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Pom okojnie
Piomrszą istotną różnicą, która wy

stąpiła wyraźnie pomiędzy obozami 
poi iitycEcnymi, jakie wytworzyła prak
tyka codzienna stosowana przez poi* 
siką opozycję, była próba sił w okresie 
czerwcowego Referendum. Narodowi 
pozostawiono decyzję w sprawie dwu
izbowego czy jednoizbowego parlamen 
tu. Sprawa nie była błaha, skoro 
azynnitki kierujące państwem oddały 
decyzję jej całemu narodowi, mogąc 
rozstrzygnąć ją w ramach uchwały 
Krajowej Rady Narodowej.

Naród podzielił się już wtedy na 
dwa obozy: jedna część, idąc kon
sekwentnie po linii naszego ustroju go 
spodarczego i politycznego, nie uzna
wała potrzeby parlamentu dwuizbowe 
go, przeciwko któremu staczano wal
kę w najwcześniejszym okresie naszej 
międzywojennej niepodległości. Dru
ga część społeczeństwa chc ała parla
mentu dwu:zbowego: Sejmu i Senatu. 
Nie jesł dla nas w tej chwili rzeczą 
istotną, jakie kaiżda ze stron wysunę
ła argumenty, bo te sprawy są ogól- 
mie znane. Faktem jest, że poza okrę
giem krakowskim, we wszystkich o- 
kręgach zwyciężyła koncepcja parla
mentu jednoizbowego. W rezultacie 
naród wypowiedział się za Sejmem,, 
ale przeciw Senatowi.

Inaczej zresztą być nie mogło, sko
ro argumenty-.wysuwane za senatem, 
wie były przekonywujące; najsilniej
szym' z  nrch było chyba powoływanie 
®ię na tradycję. Tradycja jest, nie
wątpliwie, w życiu narodów, szczegól
nie zaś w nasizym życiu, czynnikiem 
bardzo poważnym, ale i z tradycją

Depesza gratulacyjna
Churchilla  do  Stalina

LONDYN, 30.12. AP1. J a k  donoszą  z 
L ondynu, W inston C h u rch ill p rzes ła ł 
genera lissim usow i S ta linow i depeszę  g r a 
tu lacy jn ą  i  o k az ji u ro d z in  n a s tę p u ją c e j 
tre śc i: „Z okazji rocznicy P ańskich uro- 
drin p rw syla  tyczen ia  osob istej pom yśl
ności tow arzysz czasów  w ojennych . W in 
ston Churchill". S ta lin  w ystosow ał w o d 
pow iedzi n a s tęp u jącą  depeszę: „ P rz e sy 
łam serdeczne podziękow ania  za Pań

skie życzenia".

Gromyko wiceministrem
spraw zagranicznych

MOSKWA, 30.12. PA P. R ada M inistrów  
ZSRR m ionow i.la  zastępcą m in is tra  sp raw  
zag ran iczn y ch  A ndrze ja  G rom yko, obec
nego sta łego  delega ta  radzieck iego  w Ra 
dzie B ezpieczeństw a ONZ. B ędzie on  p ią 
ty m  u rzęd n ik iem  te j rang i w rządzie  
radz ieck im  obok  W yszyńskiego , Gusie- 
wa, M alina i D ekanosow a.

2. Referendum próbą sit
trzeba zerwać z chwilą, k edy ona 
staje się wręcz anachronizmem, a na
wet czynnikiem szkodliwym.

Referendum ludowe było wymowną 
próbą sił — skończyło się zwycię
stwem tych, którzy, odrzucając trady
cję, uznali rację postępu i zdobyczy 
ustrojowych w nowej Polsce, tego po
stępu i tych zdobyczy, które stanow ą, 
czy naród jest żywotny i rozwija się 
w ramach rozwoju rodziny narodów, 
czy też stojąc w miejscu cofa się.

Od długiego lat szeregu toczy się 
wśród nas walka pomiędzy postępem 
i wstecznctwem: najświatlejsi sper 
śród nas działacze społeczni, myśli
ciele i pisarze toczyli i toczą bój 
zawzięły i wytrwały o postęp i demo
kratyzację naszego życia na wszyst
kich jego odcinkach.

Ale j s.ły, jakimi dysponowało i dy 
sponuje wstecznictwo, były zawsze 
dość wyraźne. Terenem do zdobycia 
najtrudnejsizym była dla naszych 
szermierzy postępu zawsze pol
ska wieś. Różne na to składa
ły s ę  przyczyny. Dziś sprawa 
ta przedstawia się dąjeko le
piej. Kataklizm wojenny wstrząsnął 
do głębi nie tylko miastem, ale i  na
szą ws ą. Chłop polski lekcji wojen
nej nie zmarnował. Powołany, po la*
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setkach, do współrządzenia własnym 
państwem, przejrzał i rozumieć za
czyna swoją właściwą w Polsce rolę 
i  swoje znaczenie. Zdobycie go dzisiaj 
dla idei postępu i  odciągnięc a od o- 
bozu* wstecznictwa jest o wiele łat
wiejsze. Jego rola staje się dominu
jąca. Nic więc dziwnego, że w czasie 
próby, jaką było referendum ludowe, 
polski chłop przechylił swoimi głosa
mi zwycięstwo na rzecz obozu postę
powego.

Po próbie czerwcowej czeka nas o* 
becnie próba draga — wybory do Sej
mu Ustawodawczego. ary.

Mo W® propozycje w łPrawie rozbrojenia
Rezolucja radziecka na Radzie Bezpieczeństwa

czeństw a  G rom yko  p rzed ło ży ł rezo lu c jęNOW Y JO R K , 30.12. PA P. W  liście 
do se k re ta rz a  g enera lnego  ONZ T rygve 
L ie delegat radz ieck i w R adzie  Bezpie-

Deklaracja de Gaul!e'a
zgod n a ub olew ania66

Dz l  £

T ró j głos o  poko ju  na  św iecie. 
B itw a o oszczędność.
Ilu posłów  w yb iera  L ubelszczyzna?  
A rchiw a pow rócą z N iem iec. 

K oście lna" p o lity k a  o k u p a n ta

PARYŻ, 30.12. API. P rasa  fran cu sk a  j le n ie  uczyn iłby  n ic  w brew  d em o k rac ji, 
k o m en tu je  o s ta tn ie  o św iadczen ie  d e ' lecz stw ie rd za  je d n a k : „ Jes te śm y  m e 
G aulle‘a o s tro  k ry ty k u ją c  jego  stanow i- m n ie j pew ni, że n ie  s ta ją c  s tan o w ero  nu

płaszczyźn ie  n a ro d o w e j, d o b rzy  re p u b li
k an ie  i dobrzy  F ra n c u z i p ra c u ją  bezw ie-

sko. # ■ - . . .  1
„H u m a n itc "  s tw ie rd za ,' że o św iadcze

n ie  to  w yraża  jed y n ie  w rogość do u- 
s tro ju  d em okra tycznego . , , I /O r d re “ j i -  
sze w praw dzie , iż pew ne je s t, że de <tau!-

Dokoła wizyły 
Monłgomerry'ego w M oskw ie

LONDYN, 30.12. A PI. P ra sa  b ry ty j
sk a  w ykazu je  duże za in te reso w an ie  w i
zy tą  m a rsza łk a  M ontgom ery  w M oskwie. 
M im o, ic  b ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  sp raw  
w ojskow ych  o dm aw ia  w szelk ich  k o m en 
ta rz y  w te j sp raw ie , p ra sa  w y raża  p rz e 
k o n an ie , że w izy ta  m arsza łk a  rozpoczn ie  
now y o k re s  w stosu  tikach  w ojskow ych  
a n g lo - s »« ieck ich

d n if  p rzec iw ko  sw obodom , k tó re  p rag n ą  
obronić'* .

„ P a r is  M atin “ p u b lik u je  k o m en ta rze  
o św iad czen ia  de G oulle‘a znanych  p rz e d 
staw icieli szeregu  p a r ty j p o litycznych , ni. 
in . byłego w icep rezy d en ta  R ządu  T y m 
czasow ego G aya, cz łonka M RP, k tó ry  

s tw ierdza , że now a d e k la ra c ja  de Gaul- 
le ‘a je s t „g o d n a  ubolew ania*1.
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p ro p o n u ją c ą  o p raco w an ie  w p rzec iągu  
trzech  m iesięcy k o m ple tnego  p lan u  roz
b ro je n ia  łączn ie  ze szczegółam i mięu>.''- 
n a ro d o .^ e j k o n tro li n ad  bom bą a tom ow ą 
i innym i n iszczącym i b ro n iam i.

R ezo lucja  ta  m a być z łożona itu wtór* 
kow ym  posiedzen iu  R ady B ezpieczeń
stw a.

P rzew id u je  o n a  n iezw łoczne  u tw o rze 

n ie  sp ec ja ln e j kom isji do  o p raco w an ia  
p rak ty czn y ch  za rząd zeń  w ram ach  p lo 

n u  ro rb ro jen io w eg o  p rzy ję teg o  o s ta tn io  

przez Z grom adzen ie  G en era ln e  o raz  do 

p rzy g o to w an ia  w p rzec iąg u  m iesiąca  lub 

dw óch , n a jp ó ź n ie j zaś w p rzeciągu  trzecu  
m iesięcy  p ro p o zy c ji zgodnych  z tym  pla
nem .

Krytyka stanowiska Barucha
NOW Y JO R K , 30.12. PA P. W  zw iązku  

z w yznaczonym  na w to rek  posiedzen iem  
kom isji a tom ow ej ONZ se n a to r  B oruch , 
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Kto zesłanie prezydentem Francji?

J

PARYŻ, 30.12. A PI. S p raw a w yboru  
p rezy d en ta  p rzed s taw ia  je s reze  w iele 
tru d n o śc i. Sukces M RP we w czo ra jszych  
w y b o rach  n a  p rzew odn iczącego  R ady 
R epub lik i, podczas k tó ry ch  je j k a n d y 
d a t de R ibec zosta ł w y b ran y  k o rz y s ta 
ją c  z p o p a rc ia  p raw icy  i radykałów ’ 
daje p a r t ii  te j iluz ję , że będzie  m ogła 
ona o d n ie ś  tak i sum  sukces podczas 
w yborów  p rezy d en ta .

O becnie w y d aje  się pew ne p raw ie , że 
k ażd a  p a rtia  p rre d s ta w i sw ego k a n d y 
d a ta  podczas p ierw szego  g łosow ania. W  
ten  sposób m ale ją  szanse, by  obecny  
p rzew odn iczący  fran cu sk ieg o  Z g ro m a
d zen ia  N arodow ego  V incen t A uriol, 
m ógł być  w ybrany  p rezy d en tem  p o d 
czas p ie rw sze j tu ry  g łosow an ia . P o n ie 
w aż każde u g ru p o w an ie  p rzed s taw i n a j
p ie rw  sw ego k a n d y d a ta . bv p rzep ro w a
dzić n a s tęp n ie  p e r tra k ta c je  i uzgadn iać  
n o m in ac ję  z in n y m i p a rtia m i —  w ybór 
p rezy d en ta  bęuzie  n o sił c h a ra k te r  w alki 
p o lity czn e j. O becnie  p rzy p u szczać  m ożna

|że  g łów na  w a lk a  odbędzie  się m iędzy 
d w om a p rzew o d n iczący m i dw óch  izb —  
C h un ipe tle r t’e H ibrs I Y incen t A uriol.

SEK R ETA R IA T W O JE W O D Y  PO D A 
J E  DO W IADOM OŚCI, ŻE W O JE W O D A  
L U B E LSK I JA KO  PR Z E D ST A W IC IE L  
RZĄDU NA T E R E N IE  W O JE W Ó D Z 
TW A  PRZY JM OW A Ć B ED ZH  W  DNIU 
1 STYCZNIA 1047 K. W  GODZINACH 

!O D  12-E J do  13-E J ŻYCZENIA N O W O 
ROCZNE DLA PR EZY D EN TA  K. R. N. 
I RZĄDU RZ. P . OD PR Z E D S T A W IC IE 
L I M IEJSCO W Y  CH W ŁAD Z C Y W IL 
NYCH I W O JSK O W Y C H . ORGANIZACJI 
PO LITY CZN YCH  I ZAW ODOW YCH, 
STOW A RZY SZEŃ , ZW IĄ ZK Ó W  ORAZ 
M IEJSC O W E G O  SPO ŁE C ZE Ń STW A .

TAD EUSZ K OM EN DECKI 
f p t i  K IE R O W N IK  SEK R ETA R IA TU

NOWOROCZNY NUMER UKAŻE 
SIĘ W ZWIĘKSZONEJ OBJĘTO
ŚCI. — CENA ZŁ. 5.—.

stały  p rzed staw ic ie l USA w te j kom isji, 
d a ł do  z ro zu m ien ia , że nie je s t sk łonny  
do żad n y ch  k o m prom isów . O św iadczy ł 
on, że albo w szystk ie  n a ro d y  p rz y s tą p ił 
do tr a k ta tu  a tom ow ego na w a ru n k ach  
p ro p o n o w an y ch  przez USA, a lbo  ti'ż S ta 
ny  Z jednoczone m ogą zan ie ch ać  w ogó' 
le całego p lanu .

W  k o ła"h  delegacji zag ran iczn y ch , n ie  
w y łącza jąc  b ry ty jsk ie j i f ra n c u sk ie j, ,'irzy 
ję to  k ry ty czn ie  tak  n iep rz e je d n a n e  s ta 
now isko  B aru ch a , sądząc, że w yn ika  ono  
z chęci n iep o trzeb n eg o  d ra ż n ie n ia  Zwiąż 
ku Rodzice kiego.

W  ko lach  zb liżonych  do  delegacji ro* 
dzicck ic j w yrażan e  je s t przypuszczeni*}, 
że n iek tó re  e lem en ty  w rządzie  S ianów  
Z jednoczonych  nie p rag n ą  w cale pow o
dzen ia  p lan u  B aru ch a  i u m yśln ie  w ysu
w ają  w a ru n k i zbyt tru d n e  do p rzy jęc ia .

Specjalna komisja
zbada dem ilitaryzację N iem iec

B ER L IN , 30.12. PAP. K om isja  śled 
cza. w yznaczona p rzez  a lian ck ą  R adą 

i  K o n tro ln ą  i sk ła d a ją c a  się z p rzedstaw  i- 
| cieli 4 m >corstw, in a  d o k o n ać  w począł- 
j ku  ro k u  1917 rozleg łe j in sp e k c ji w 4 
i s tre fa c h  o k u p a c y jn y c h  N iem iec, ce ic tu
I z b ad an ia  postępów d e m ili ta ry z a c ji . • .
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publicysta 
am erykański?

W lró d  w w p o c iT n i-  j s iłom  d e m o k ra ty c z n y m  n a le ły  a*  w trzy- 
ją<-ych s ię  w  p ra s ie  • m a n ia  p o k o ju  d e m o k ra ty czn eg o , t in .  p o  
USA p rzep o w ied n i k o ju  o d p o w iad a ją ceg o  in te re so m  m iłu ją 

cym  w o ln o ść  n a ro d ó w , ce lem  zapob ieże
n ia  n o w ej ag re s ji. P isząc  o  in te n sy w n e j 
d z ia ła ln o śc i O rg an izac ji N aro d ó w  Z jed 
n o czonych  w  1948 r  „ P ra w d a "  p o d k re -  
ffla, t e  m im o  n ie m a ły c h  tru d n o śc i n a w e t 
n a jw ięk szy  k ry ty k  1 zaw odow y  p e sy m i
sta  n ie  m oże n ie  p rzy zn ać , t e  ONZ ro* 
poczy n a  ro k  1947 re  znacznym i su k ce 
sam i. C a ło k sz ta łt d z ia ła ln o śc i O S 7  d o w o 
dzi n iezb ic ie , i e  rzeczą  d ecy d u ją cą  o  p o 
w odzen iu  p o k o ju  je s t b lisk a  w sp ó łp raca  
w ie lk ich  m o c a rs tw  d em o k ra ty czn y ch . 
Z na laz ło  to ca łk o w ite  p o tw ie rd zen ie  w re
z u lta ta c h  p ra c  R ady  M in is tró w  S p raw  7m  
g ran iczn y ch . M im o ró żn icy  poglądów  
w ielk ie  m o c a rs tw a  p o tra f iły  znaleźć 
w spó lny  ję ry k  i pow ziąć  u zg odn ione  u- 
ch w ały  w szeregu  k w estii sp o rn y ch . Je s t 
to  n ie  ty lk o  su k ces 1946 r .  a le  i n a u k a  
na  ro k  1947

p rzep o w ied n i 
politycznych  n a  rok  
n a s tę p n y  -wybija się 

n a  ca:oło artykuł liberalnego p u b lic y s ty  
M asa W e rn e ra  a a  lam ach d z ien n ik a  
„PM “ . W e rn e r  pi*xe, te  rok o b ecn y  o- 
czyścił w  znacznym  s to p n iu  a tm o sfe rę  
m ięd zy n a ro d o w ą  1 i e  rok p rz y s rły  p rz y 
n ies ie  da lszy  spodek go*ączki w o je n n e j 
i n iepew ności. Z dan iem  p u b lic y s ty  zaga
d n ien ia  m ięd zy n aro d o w e  b ęd ą  tr a k  o- 
w n ie  z w iększym  rea lizm em  i z im n ie j
szą k rw ią , n il  do tychczas. N ie należy  
oczekiw ać w n ad ch o d zący m  ro k u  k ry z y 
sów w ro d z a ju  k ry zy su  irań sk ieg o  czy 
m artw eg o  p u n k tu  k o n fe re n c ji p a ry sk ie j. 
W e rn e r  sp o d z iew a się w ciągu  p rzy sz łe 
go ro k u  serii d a lek o  idących  p o ro z u 
m ień m ięd zy n aro d o w y ch , pon iew a* , jego  
zdan iem , n ie  is tn ie je  ia d e n  rreczy w is ty  
k o n flik t in te re só w  w ielk ich  m ocarstw . 
R ok ob ecn y  dow iód ł, te  m im o szeregu  
n ap ięć  an i S tany  Z jednoczone , a n i Zwią 
zek Radziemic' n ie  d ą tą  do p an o w an ia  
n ad  św ia tem  i w iedzą o tym  za ró w n o  
M oskw a ja k  i W aszyng ton . Ś w iadom ość 
la s tw a rza  so lid a rn ą  pod staw ę do p o k o 
jow ego  ro zw iązan ia  w szystk ich  sp o rn y ch  
p ro b lem ó w  m ięd zy n aro d o w y ch .

m O m aw ia jąc  b ila n s  n-
Ł .O  p t S Z e  p ły w ająceg o  ro k u  

„ P raw d a "? „ P ra w d a "  s tw ie rd za , 
te  ro k  1946 za jm u je  

w ty c iu  m ięd zy n aro d o w y m  w a ln e  m ie j
sce ze w zględu  n a  bogac tw o  w y d arzeń  
po litycznych . D o p iero  w ro k u  1946 na- 
rody , w c iąg n ię te  w w ir  d ru g ie j w o jny  
św ia tow ej, p rzy s tąp iły  do budow y  p o 
koju . Św iat zda je  sob ie  sp raw ę , te  nie 
ma p o w ro tu  do s ta ry ch  p ra k ty k  w sto 
su n k ach  m ięd zy n aro d o w y ch . Z w ycięsk im

G ło s  pism a 
ang ie lsk iego

W  n ied z ie ln y m  a r ty 
k u le  w stępnym  „ L o n 

don  S u n d ay  E xprea»“ , 
k re ś lą c  p e rsp rk ty w v  

n a  ro k  p rzy sz ły , p isze , t e  o  ile  w  ro k u  
1947 Z w iązek  R adz ieck i, W ie lk a  B ry ta 
n ia  i S tan y  Z jed n o czo n e  k ro c z y ć  b ędą  w 
p rz y ja ź n i k u  w sp ó ln y m  celom , to  ro k  
ten  p rz e jd z ie  do  h is to r ii ja k o  „ ro k  z ło 
ty "  P ism o  p o d k re ś la  te  Z w ią rek  Ra-

krociT  obecn i*  drogą pokoju  J odbnda-

Zamach na Pandit Nehru
LON DY N, 30.12. API. Z  K a lk u t?  do- 

nc-szą, t*  P a n d it  Neh~-u w  d ro d ze  ł#  
S r i r a m p u r  (W sch o d n i B engsl) zo sta ł *- 
d em o n y  p rzez  n iezn a n eg o  o so b n ik a  od

w fi A u to r a r ty k u łu  p o d k re ś la  n  ezw y k le  ! łam k iem  ecgły. P a n d it N eh ru  m ia ł za-
p o m y śln y  w y n ik  rozm ów  n a d  * t r a k ta 
tam i p o k o jo w y m i, n a s tę p n ie  *aś zw rac*  
uw agę n a  fa k t z ap ro szen ia  d o  Z w iązku  
R adz ieck iego  szefa b ry ty jsk ieg o  iz ta b *  
im p e ria ln eg o , m a rsza łk a  M ontgom ery . 
Z dan iem  pi«"~a, śc ifle jsza  w sp ó łp "aca  xa- 
ezyna  zazn aczać  się ró w n ie t n  te re n ie  
N iem iec. P ism o  p rzew id u je , te  k o n fe ren -

ir .i« r p rz e p ro w a d z ić  w  S rirammpm  
m ow ą z G ta d h im .

Naruszenie praw
egipsk ich  w  Sudanie

PARYŻ, S0.t2 . A PI. Z K airu  d oo a saą,
t e  z a s tą p ie n ie  w ie lk iego  cad i S udanu , 
k tó ry m  b y ł do ty ch czas E g ip c jan in , p n e a  

e j*  m o sk iew sk a  zakończy  się p o w y śln ia . j  S u d ań czy k a , je s t u w a la n y  w  E gipcie  j*- 
U fam y w szyscy  —  p isze  w k o n k lu z ji j ko  now e n a ru sz e n ie  jeg o  p ra w  n a d  Suda- 
„ S u n d ay  E x p re ss“ -  1* te  o r a a k i  i »*- ; n em . P re m ie r  eg ipsk i N okrasz i Pasza w rą 
pow iedzi z n a jd ą  p o tw ie rd zen ie  w n a d c h o  j czy ł a m b asad o ro w i b ry ty jsk ie m u  Cacu?-
d zącym  ro k u .

-oO o-
| be low i n o tę  w  te j sp raw ie.

Manifestacja przyjaźni
p o lsk o -ju g o s ło w ia ń sk ie j

PELG R A D  30.12 PA P Sto’ica h ido- 
w ej re p u b lik i cza rn o g ó rsk ie j. C etynie,

Skup.M tyny, M arka  W ujas ic ia , ow acyjus
p rzy jęc ie . W ręczen ie  o rd e ru  odby ło  .*tą

s ta ła  się m iejscem  m an ife s tac ji p rz y ją ł-  j w C etyn ie  w sali posiedzeń  czarnogór- 
n-i p o lsk o -ju g o s ło w iań sk ie j. Do C e ty tv e  sk ie j Skupsittyny . W śró d  en tu z ja s ty e*  
p rzy b y ł p o lsk i ch a rg e  d ‘a ff« ire s  Zyg- [n y c h  o w ac ji S k u p sz ty n y  n a  cześć od ro
a iu n i S to b arsk i celem  w ręczen ia  p re m ie 
rów* c a rn o g ó r s k ie m u  B laży Jo v an o w i- 
eiow i p rzy zn an eg o  m u  przez iB N  o rd e 
ru  „P o lo n ia  R e s titu ta 1* II klasy .

C za rn o g ó rsk ie  m ia s ta  D ar.ilo g rad  I 
T H ograd  zgo tow ały  po lsk im  go łc iom , ja 
d ący m  z B elg radu  do C etynie  w tow a-

dzieck i w raz  z m o ca rs tw am i z ach o d n im i rzy stw ie  w icep rem ie ra  ju g o s ło w iań sk ie j

Amerykanie zwalniają
hitlerowskich generałów?

Włochy proszą USA 
o pożyczkę

W  ASZYNGTON 30 12 PA P Ja k  in 
fo rm u ją  u rzęd n icy  am ery k ań scy , W łochy  
zw róciły  się do B anku  Im p o rto w o -E k s
p o rtow ego  w W aszy n g to n ie  i  p ro śb ą  o 
udz ie len ie  im p o ty czk i w w ysokości 5 
m ilionów  d o la ró w  na  s f in an so w an ie  c? 
kupów  lv to n iu  w S tan ach  Z jed n o czo 
nych. W łochy  zam ie rza ją  s ta ra ć  się rów-

NOW Y JO R K , 30.12. PA P. „N ew  Y ork  
D aily  W o rk e r"  donosi za a g e n c ją  U n ited  

i- P ress , z po w o łan iem  się  i>a in fo rm a c je  
z k w a te ry  a m e ry k a ń sk ie j w e F r a n k f u r 
cie, t e  a m e ry k a ń sk ie  w ład ze  o k u p a c y jn e  
zw oln iły  n a  „słow o  h o n o ru "  pod  w a ru n 
k iem  n ie  o p u szczan ia  s tre fy  a m e ry k a ń 
sk ie j około  300 h itle ro w có w  w ysok ich  
ran ^ , łączn ie  z b  cz łonkam i sz tab u  ge
n e ra ln eg o  N iem iec i b ro n i SS. A kcją tą 
n ic  o b ję to  N iem ców  in te rn o w a n y c h  w o- 
bozach  1 o czek u jący ch  p o s tęp o w an ia  de- 
n azv fik acy jn eg o . T e sam e ź ró d ła  d o n o 
szą, ie  oko ło  40 w y so k ich  o fice ró w  n ie 
m ieck ich , p rz e b y w a ją c y c h  w  a reszc ie  
am e ry k a ń sk im , k tó rzy  p rzy d z ie len i są don ie l  w tym  b a n k u  o pożyczkę w w yso 

kości 17 m ilionów  d o la ró w  n a  zak u p  ba-1 „A rm y H is lo ric a l D iv is ion“ 1 p o m ag a ją
w ełny  a m e ry k a ń sk ie j. , p rzy  o p ra c o w a n iu  szczegółow ych  op isów

W r. 1947 alianci opssczą Wiochy
RZYM, ?0.12. PA P. Gen. s ir  Williama 1 w ić g a rn izo n y  w e W łoszech  do czasu  z ł-  

M org.in, naczelny  dow ódca w o jsk  s o ju s z -■
niczych  w s tre f ie  ś ró d z iem n o m o rsk ie j, vi 
sw ym  ro zk az ie  no w o ro czn y m  zapow ie  
d /ia l,  że w o jska  b ry ty jsk ie  i a m e ry k a ń - j p raw ie  
sk ie  w ciągu  ro k u  1947 opuszczą  W io 
chy. O św iadcza  on m. in ., że po zak o ń  
ezen iu  w o jny  so ju szn icy  m usie li po zo sla

w a rc ia  p o k o ju . Był to  tru d n y  o k re s , k tó 
ry  w ym agał w iele d o b re j w oli z obu 
s tro n , O ecn ie  je d n a k , gdy d z ie ło  je i t  

zakończone, m o żn a  się spodz ie 
w ać że w roku  1947 w szystk ie  w o jska  
so ju szn icze  zo stan ą  k o m p le tn ie  w ycofa-

poszczegó lnych  k am p an ii n iem ieck ich , o- 
trzy m a lo  2-tygodn iow e u rlopy  św ią tecz 
n e  W iad o m o ść  pow yższa n ie  u k a ra ła  się 
w  ła d n y m  in .iym  d z ienn iku  n o w o jo r
skim .

*■» oO o

d ro n e j d em o k ra ty czn e j P o lsk i, charg* 
d ‘a ffa ire s  S to b a rsk i w ręczy ł o rd e r  
vanuw iciow i.

----------oOo— ——

Flota francuska
w yruszy do  indochin

PARYŻ, 30.12. PA P. J a k  donoai d z * «  
n ik  „C o m b a t“ , m a ry n a rz e  i lo tn icy  z lot
n isk o w có w  „ B e ra n “ , „Colo»»us“ i  „Dix- 
in u d e“ ora*  t  lek k ich  k rążow n ików  
„ F a n ta s q u e “ i „ T rio m p h a n t“ , k tó rzy  ko
rzy s ta li w łaśn ie  z u rlopów , zostali od
w o łan i do sw ej bazy  w T ulon ie . D zien
n ik  k o m e n tu je  tę  w iadom ość w te*  sp o 
sób , te  w idoczn ie  fran cu sk ie  o k rę ty  w o 
je n n e  m a ją  w k ró tc e  o d p ły n ąć  do Imdo- 
ch in .

Przed zawieszeniem broni
w Indochin? ch ?

LON DY N, 30.12. PAP. Z Saig<jou do. 
nosi ag en c ja  R eu te ra , ie  w In d o ch in ach  
zaznaczy ły  si^ w sobo tą  w ieczorem  p ew 
ne m ożliw ości, i i  n ac jo n a liśc i Y ietnam scy 
p rzy g o to w u ją  g ru n t dla rozpoczęcia  e- 
w e n tu a łn y c h  p e r tra k ta c ji  •  zaw ieszen ie  
b ro n i.

W iększość  dzienników  w Saigomie, w y
ch o d zący ch  w języ k u  an n am iek h n , k tó 
re d o tychczas za jm ow ały  stanow isko  
p rz y ja z n e  d la  n ac jo n a lis tó w  rie tnaeu  
sk ich , w zyw a F ra n c u ró w  1 w ojska  viet-

n a m s k ie  do pow rotu na pozycje, które 
najm ow ali przed 31 października. Pisma 
te w y su w a ją  propozycja, aby min»s\s» 
M outet przed pow rotem  do Francji **»- 
k a ł m o iliw o śc i zaw arcia „porożum ienia 
tym czasow ego".

Koenig nie zrezygnował
B E R L IN , 30.12. PAP. W  Berlinie -a- 

p rz e c z a ją  w iadom ości, jakoby gen. Jo
seph  Pierre Koenig, naczelny dowóde*  
w o jsk  fra n c u sk ic h  w N iem czech, m iał are 
zygnow dć z zajm ow anego stanowiska.

U
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Dążność do porozumienia w Chinach
LONDYN, 30.12. A PI. J a k  donoszą  z ! szen ia  p o p raw ek  do k o n s ty tu c ji, gdy po-

N ankinu, przyw ódcy ch ińsk ich  partii de 
m ok ratyem ych  i socjalistycznych  zw ró
cili się <k> rządu cen tralnego z fo rm a ln ą  
prośbą «  w ystosow an ie apelu do ch iń 
skiej partii kom unistycznej oraz ligi de
m okratyczne) —  dw óch ■(fm now ań, k tó 
re zbojkotow ały  ostatn ie Zgrom »drenie
N arodow e, by  podjęły  owe w spółpracę . . . . .

. __ , . . .  „  trzy m an o  by łego  a u s tra li js k ie g oprzy utw orzen ia  n ow ego rządu. Obie par t J B
♦ie, w ystępujące i  tym w niosk iem , n a le
gają równieił na r»ąd, by  pow iadom ił on  
aa rów na kom unistów  Jak i liffę dem o
kratyczną. i e  będą on e m ia ły  praw o w n .v

Złóż datek 
na P O M O C  Z IM O W Ą

w tó rn ie  zb ie rze  się Z g ro m ad zen ie  N a ro 
dow e ra ro k .

B. minister
spraw ied liw ości — m ordercą

LONDYN, 30.12. API. W  L o n d y n ie  za-
m ini-

s tra  sp raw ied liw o śc i T om asza Jo h n a  
L eya, liczącego  la t M . W r a i  * Leyern 
a re sz to w an o  J  m ężczyzn . W szyscy  trz e j 
o sk a rżeu i są o  z a m o rd o w a n ie  ez łow ieka , 
k tó reg o  zw łok i zn a le z io n o  w do le  w a
p ien n y m  w S u rrey . L ey b y ł d e leg a tem  
A u ‘ t i alii n a  Z g ro m ad zen ie  L igi N aro 
d ó w  w G enew ie w  ro k u  1827. O d kilku  
lat m ieszkał w  A nglii.

„Będziemy walczyli 0 dalszym ciągu...
KOPENHAGA, 30.12. API. B ędąc p rae- j ró d  g reck i n ie  ty czy  sobie ła d n e j  inte** 

jazd em  w K openhadze , sek re ta rz  g e n e rs l j w enc ji b cy ch  m o c a rs tw  i te  rządow i 
n y  EAM, by ły  g reck i m in is te r p racy  M il-1g reck iem n  n ie  u d a  sią zakończyć w ałk 
th iad es  P o rp h y ro g en es , ośw iadczy ł ko- I D ietodam i te r ro ru . P o rp h y ro g e o e . zakoA-
re sp o n d en to w i d z ien n ik a  „ E it r a b la d c t  *: ,  . . , , . __ ■n ; .  . . . .  , ,  ̂ czv ł »we o św iad czen ie  naatępu jącym s s»j
„B ędneim y w alczy li w dalszym  ciągu  » i  | . . .
d o  chw ili, gdy  rząd  g reck i zda sob ie  sp ra  j w nm ' ’ *ep * n u je  w  łirec ji. z*-
wę, te  n ie  m ożna n ieog ran iczen ie  kp ć n im  n a s ię  i: ;d a n ia  n ie  zostaną spełnio- 
i  ca łeg o  narodu*4. M in ister dodał, t e  aa - J  n a “ .

------------ oOo------------ -

Austria przedstawi swe roszczenia?
PRAGA, 30.12. A PI. R zecznik au s tria e - j t e  rz ą d  a u s tr ia c k i Uczy sią z m oiliw o-

ki z ak o m u n ik o w a ł w iedeńsk iem u  k o re 
sp o n d en to w i czesk ie j agencji p raso w ej.

D A N I N A
NARODOW A
utrwali granice 
nad O D R A  * NYSĄ

ścią p n ed sta w ien ia  sw ego punktu w i
dzenia zastępcom  m inistrów  spraw za
granicznych, miauowan>«h przez radą 

m inistrów  spraw zagranicznych, z chw i
lą, kiedy przystąpią oni do wstępnych  
rozm ów  na tem at n iem ieckiego traktatu  
p o k o jo w eg o  Jak  stw ierdza rrecznik au
striacki, pośród punktów, które rząd au
striacki pragnie poddpć pod dyskusją, 

j z n a jd i .ją  się sprawy: w łasności n iem ie^  
kie na terytorium  Aust-rił, sprswia aa- 
striackich  rezerw  tło ta , zabranych przaa 
N iem ców  o ra z  p ro b ie ra  p rzesied leńczy .



S tr . 4. n t i i T i  c m i Ł i i i N r  M  (9*H)

„Kościelna" polityka ok»Pan la
fAPI). Zasadę rozdziału między ko 

iłc o łe m  * państwem, przyjął okupant 
jako punkt wyjścia do ią  dania roz- 
dz’*łu między kościołem a polskością.

Ksćęta, których w płnr na katolic
ką htdność polską Niemcy w pełni do 
c e n  Lali, mieli zajmować się obok prak 
tyk religijnych głoszeniem orędzi „ge 
neralnego gubernatora".

Jeżeli w którymi z księży górował 
Polak — to czekał go los Polaka —  
wiezienie i obóz.

Perfidia polityki niemecSciej wobec 
kościoła katolickego w Polsce, szcze
gólnie jaskrawo wygląda w świetle 
pamiętn ka Franka. „Generalny gu
bernator" uważał katolicyzm za tru
ciznę dla narodu polsk;ego, paraliżu
jącą jego wolę i zmysły.

Ihrstracją do pamiętnika „guberna
tora" było okradanie grobów kościel
nych i profanacje, których się Niem
cy dopuszczali w Warszawie w ko
ś c i e  na Lesznie, obrabowanie Mu
zeum diecezjalnego w Warszawie z 
bezcennych szat liturgicznych, naczyń 
kościelnych itp.

Ks. prof. Mysłkowski, zeznający w 
procesie Fischera jako b:egły, podno
si sorawę zbrodni przeciw moralności 
i eiyce chrześcijańskiej. Cytuje fakt 
„spowiadania" w ę in ó w  w Alei Szu

cha przez gestapowca w sutannie — 
perfidny podstęp śledczy hitlerowski.

Zbiorowy gwałt źołdactwa niemiec
kiego, popełniony na kobietach war
szawskich na osławionym „Zielenia- 
ku“ jest jedną z  najcięższych tragedii 
powstania.

Straty kleru są znaczne, w e le  ko
ściołów uległo zagładzie. Mimo wielo
krotnych odwoływaó się naszego du
chowieństwa do Watykanu — inter

0O0--

wencje pap eża w Berlinie nie odrnikr 
sły żadnego skutku. Tsk sano nic nic 
wskórali paktujący z Fischerem du
chowni warszawscy o wydzielenie z 
ghetta kościoła NMP n* Lesznie. — 
Fischer przeciwnie, odpisał, że to 
nie od niego zależy. Jak bardzo dy
plomatyczny charakter miały te roz
mowy, o  tym świadczy to, że  dziś je
szcze ka. profesor kurtuazyjnie mówi
o oskarżonym „pan gubernator". J.B.

Skup trzody chlewnej przez ZSCh
w w oj. lu b e ls k im

D ążąc  do u w o ln ie n ia  ro ln ików -hodow - 
có w  od  w y zy sk u  p o k ą tn y c h  h a n  dl* r ty  
Z a rz ą d  W o jew ó d zk i Z w iązku  S am opom o 
cy  C h ło p sk ie j w  L u b lin ie  podjs,ł n a  w io
sną  b r. a k c ję  zo rg an izo w an ia  sk u p u  trzo  
d y  c h le w n e ' i  b y d ła  rre żn eg o  p rzez  spó ł 
dz ie lczość . W  ty m  celu  Z a rząd  W o je 
w ódzk i ZSCh. z a w a rł u m ow ę z o k ręg o w y 
m i sp ó łd z ie ln iam i zb y tu  p ro d u k tó w  iw ie  
rcęcy ch  w  sp ra w ie  o rg a n iz a c ji n a  te re 

n ie  w o jew ó d z tw a  lu b e lsk ieg o  p u n k tó w  
spędu, a a  k tó ry c h  odbyw ałby aią skup  

iy w c a .

Głos Inwalidów wojennych
Delegaci oddziałów Okręgu War

szawsko - Białostockiego Zw ązku In
walidów Wojennych RP, uchwalili re 
zolucję, w której czytamy m. in.: 

„My, inwalidzi wojenni, jako b. żoł 
nierze, stajemy po strome naszych by 
łych towarzyszy broni, czołowych kan 
dydatów Bloku Stronnictw Demokra
tycznych. Decyzja nasza płynie z na
kazu naszych żołnierskich serc, prze
jętych szczerą troską o przyszłość Oj 
czyzny. W Bloku Stronnictw Demo
kratycznych widzimy siłę postępu mas 
pracujących, tworzącą nowe życ:e na

nej, po przeciwnej stronie naszych o- 
kopów walki o Polskę Ludową — wi
dzimy s łę  kołtunerii, wywłaszczonych 
obszam ków i kapitalistów, całą reak 
cję poskąl

Dlatego pomnj współodpowiedzial
ności za losy Polski, którą okupiliśmy 
ofiarą naszej krwi i zdrowia, wzywa
my n e  tylko naszych Kolegów i Ko
leżanki, ale wszystkich obywateli, 
pragnących Polski szczęśliwej, spra
wiedliwej i ludowej, aby w dniu 19 
stycznia glosy swe oddali na kandy
datów Bloku Stronnictw Demokra*

p o d w a c h  s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z -  ty c z n y c h "

Czworaczki myśliborskie
w ażą o k o ło  5  k g

Jak już donosiliśm y, w  M yślibo zu 
fw oj. szczecińskie) p r iy sr ły  na św a t 
czw oraczki, stając się sensacją całej P o  - 
•k i. D ziew czynki m ają ju t im io n a : Ba
sia, Krysia, T eren ie, M arynia. N ajc ię ł-  
szą z n ich  jest Krysia (1400 g), n a jm n ie j 
w aży B asia  —  1050 g. W szystk ie  cztery  
panny >i:e w atą  naw et p ięciu  k ilo

1000-ny ślub
W czoraj w  U rzędzie S ta n u  C yw ilnego  

W T.iililinie u d iie lo n o  lOOU-go ślubu

Szczęśliw ym i o b lu b ień cam i są: L u c jan  

S ta n :-ław  Szeliga, ro d fm  ■» B iłg o ra ja , dok 
tór m edycyny , kapitau m a ry n a rk i w o 
jennej i Irena H iero n '« a  Górna, i  W a r 
u a f fy .

P o eeremonH ślubnej w yg łosił k -ó tk ie  
•k o licm o śc io w #  przem ów ienie do m łode! 

p a ry  prezydent m. In u lin a , ob. T. J a 

rosz.
O b. prezydent w ręcryl p an n ie  m łodej 

k w ia ty  w ra i i  k ryształow ym  flakon-rm , 
po c z \m  w y p ił a n ow oień cam i p o  la m p  
ee  w ina, tycząc  im  szczu c ia . (LJ[

2000-ny ik ł Brodzenia
D nia 23 bm. sporządzono w  Urzędzie 

S łan u  C yw ilnego w  L u b lin ie  2000-ny ak t 
u ro d zen ia . D zieck iem  tym  je»t u ro d zo n y
10 bm . M arek  Stanisław  Ciepliński, syn 
srcęd n  ka. (L)

N asze c rw o ra c z k i w y m ag a ją  c iąg łe j o- 
p iek i ze w nględu  na  to  łe  są  „siedm io- 
m iesi ;czne“ . T rz e b a  w ięc je  s ta le  o g rze 
w ać i o k ład ać  b u te lk a m i z c iep łą  w odą.

P ró cz  ty ch  k ło p o tó w  ro d z in n y ch  •:( i 
in n e  zm artw ien ia , k tó ry m i o b a rczo n o  
m y ś lib o rsk ieg o  b u rm is trz a . Na aku ek na
rz ą d z e n ia  U rzędu  W ojew ódzk iego  b u r 
m is trz  m usi w y szu k ać  d la  n a jm ło d szy ch  
a u to c h to n e k  w illtj z o g ró d k iem . W illa  
ta  p o d o b n o  ju ż  z n a la z ła  się. T ym czasem  
ca łe  P o m o rze  Z ach. m yśli, kogo by  to  za
p ro s ić  n a  rodz iców  c h rz e s tn y c h  m y ślib o r 
sk ich  p an ien . P o trz e b n e  są cz te ry  p a ry . 
D o p ie rw sze j m i  być  zap roszony  P re z y 
d e n t B ieru t, d o  d ru g ie j —  w icep rem ie r 
G om ułka , do trz e c ie j —  -wojewoda B u 
k ow iec , a do cz w a rte j —  b u rm is tr*  m i »• 
sta M yśliborza.

A kcja  ta  d a je  d o sk o n a łe  w y ni f i .  Spół
dz ie ln ie , k tó ry c h  cz ło n k am i są ch ło p i, 
sk u p u ją  od ro ln ik ó w  iy w iec  n a  w agę i 
p o  cen ach  ry n k o w y ch , d la  ego  ch łop i c h ę -’ 
tn ie  p rzyw ożą  trzo d ę  ch lew n ą  i bydło  
b ęd ąc  pew ni, ie  o trz y m a ją  u czciw ą ce 
nę.

P rzy  o k ręg o w y ch  i pow ia tow ych  spó ł
d z ie ln ia c h  po w o łan o  sp ec ja ln y ch  in sp ek 
to ró w , k tó rz y  są p raco w n ik am i Sam o
p o m o cy  C hłopsk ie j.

N a te re n ie  w o jew ództw a u ru c h o m io 
n o  d o tą d  p o n ad  40 p u n k tó w  spędu . Za 
czas od 1 k w ie tn ia  b r . do 1 g ru d n ia  Sr. 
sp ó łd z ie ln ie  zb y tu  p ro d u k tó w  cwieraę- 
cych  zak u p iły  w yłączn ie  n a  spędach  w 
w oj. lubelsk i- 35 ty*, sz tuk  św iń  i 2.300 
b y d ła  rzeźnego. W  o s ta tn ic h  ty g odn iach  
z a ła d u n e k  b y d ła  i trzo d y  c h lew n e j w  
n ie k tó ry c h  pow iatach dochodził do  15 
w agon ów  tygodniow o^

Wyścig do skarbów
p odb iegun ow ych

K orespondent JT im esa“ te  B ydnry  om ewłe 
Mu>\iścij m iędzynarodow y* do skarbów  pod 
pcMstw. P a A s tvn  te kieru ją  się  do s tre fy  
tie fn tnow ych , w k tó r y m  W orz# udział t 
•m ta rk tyesn e j w  nadziei m a lc z ie n a  tam  
z łó t  u ran-4, icęglft i  złota. R ząd  A ustra lij
s k i  —  }dk in fo rm u je  korespondent — pr*y- 
'ącsi/ł się do togo w yścigu , k tó ry  stan ie  s i f  
pratodopodobnie t ńrlh im  ‘>rty'dsięuxsięciem 
m ocarstw , trnienrafących do podziału bo
g a c tw  no-wejo wietkier,ro kon tyngen tu .

E kspedycje  w ysłane  p~ze* W ielką  B ry ta 
nię  4 B tany Z jed w cz tm t są  ju ż  te drodze, 
a Ztpią,tek R adzieck i, A rg en tyn a , A fr y k i  
Południowa, Chile i  N orw egia  pro jektu ją  
podoimo w ystan ie  da lszych  w ypraw  pod- 
biegunowych. R ząd  A u stra lijsk i p'>tt,an-:wU 
w ystać  w  nadchodzącym  roku  ekspedycje  
m orską  i  naukov>ą, zaopatrzone  to lo tn isko
wiec, dla dokonania obserwacji i  sporzą  
deenip m ap N a p rz e s tr ze li  8.500 tysięcy  
m-l kto. obszaru  podbiegunow ego m a ją  być 
przeprowad-wne Indania  naukow e.

K irespondont „ Tim esa" zaznacza, t e  te 
biała pu styn ia  je s t w ciąż jeszcze  prawia  m  
pełnie niezbadana, a le  ucneni m i  ją  podsta
w y  do p rzyp u szc za ł, t e  pod um rstiaą lodn 
u k ry te  są  z ło ta  u..'unii, w ęgla  i  złota.

P oza za in t eret (twaniom sło ta m i m inerał. 
n y m i w  poh tdn io .je j s tre fie  podbiegunowej 
A u stra lia  zda je  sobie ta k ż e  spraw ę me ena- 
csmiia, jałcie posiada A n ta rk ty d a  dla polo- 
uranio na w ieloryby. Te sam o ty c zy  się 
W ielk ie j HrytanH  ł  Etantiio Zjsdnoc&ynych. 
R zą d  oustra lijtM  zas 'a n a w ia  się nad  pro
jektem  sprowadzania do te j i> e fy  specjaL  
n ych  nałóg ska^idynauyskich, doMciać/rro- 
n ych  te  polowan**t ł  w y k o rzy s t , -rw in i 1 
lorybów  do ceWu' przem ysioioyt V

-oO o-

Pracownicy Polskiego Radia
na budowę radiostacji w Lublinie

W trzyletnim planie r&diotonizacji 
kraju przewidywana jest budowa ra- 
diosiacji w Białymstoku htb Lublinie.

Od dłuższego czasu Społeczny Ko
mitet Radiofonizacji Lubelszczyzny 
prowadzi starania, aby Lublin, jako 
wybitny ośrodek kulturalny Ziem 
Wschodnich, otrzymał rozgłośnię.

Ponieważ dotychczaisowe staram \  . .  . 
nic dały dostatecznie pozytywnych ; P r Z C CI W y U O r ftm i  
rezultatów, pracownicy Polskiego Ra
d a  na zebraniu w da. 6 bm. postano
wili opodatkować się jednorazowo w 
wysokości 5 proc. miesięcznych pobo

rów i fundusze przeznaczyć na budo. 
wę radiostacji.

Równocześnie rozpoczęto szeroko 
zakrójną akcję, mającą na celu przyj- 
$c'c z  pomocą Dyrekcji Naczelnej PR 
przez zdobycie odpowiednich fundu
szów na rozpoczęcie budowy radiceka- 
cjL

Ile osób dostaje kartki?
W  lis to p ad z ie  ilo ść  osób, u p ra w n io 

n y c h  do  zao p a trzen ia  ka rtk o w eg o , w y
n o s iła : ?■ 404.785 —  1 k a teg o rii. 447 768 —
II k a t., 453.155 —  III k a t., 5.551.890 —  
IB  k a t., 220.900 —  IIU  ka*. O gółom ko 
rzy s ta ło  w ub . m iesiącu  i  k a r t  a a o p a tiż e 

n ią  10.078.498 osób.
Nule£y zaznaczyć, I i  o s ta tn io  stale  

w zrasta  ilość u p raw n io n y ch  do  zao p a trzę  
' n ia  k a rtk o w eg o  k a teg o rii I-e j i I-e j R,
I co tłum aczy  się zw iększeniem  liczby 

p rzed s ięb io rs tw , <orpoc*ęcieui k am p an ii 
| cu k ro w n icze j itd . (L)

Zebranie w Lublinie
W Lublin;« odbyło r ę  zebrania 

członków Zw. Zaw. Prac. Handlowych 
i Biurowych, zwołane w sp.awie n a d 
chodzących wyborów. Zebrani uchwa
lili rezolucję, zgłaszająca akcee de 
Bloku Stronnictw Demdknatyczmych.

Wiec we Włodawie
We Włodawie odbył się w ec  przed

wyborczy robotników i pracowników 
delegowanych z całego powiatm. Ze
brani po wysłuchaniu przemówieii 
uchwalili rezolucję, w której solida
ryzują się z uchwałami KCZZ, pop e- 
rającymi Blok Stroauiiotw Detnokrs 
tycznych.

---------- o t H)

20 metrów płótna
aa wyprawia

M in iste r* 'w o  Vf>nowrecji i H a n d ,'i  e- 
• ta iiło  now e «a%ad/ ro zd z ia łu  w yptaw « k 
n iem ow lęcych . R ozdzie ln ik  u k ład an y  b ; 
di.i< w po ro zu m ie iiiu  * M in isterstw em  
Z d ro w a  i O piek i Społecznej tak , »hy 
u w zg lędn iono  w  u im  żłobk i, szp ita le  d ii*  
eięcd i D om y M»<ki i D z ieck a

R o z d z k łe m  ty m  nie będu o b jęc i p ra 
cow nicy  M in iste rs tw a  K o m u n ik ac ji (kol*, 
ja r ie l ,  p rzem y słu  w ęglow ego l h u tn ic z e 
go, g d y t są < n i  rao p h try w a n i e e n tu ln  «.

W y p raw k a  r !»-moiv!ęc« skłndać sią i»e* 
dcie a uietrdw płótna (U)
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Bitwa c iszczędność
(A PI) Jeszcza w* w rześn ia  ro k u  bi»- 

ta ec g o  re fe ru ją #  T rz y le tn i P la n  G ospo
darczy  ma XI tea jl K ra jo w ej IW dy N»- 
rodow ej w sp o m n ia ł m in . M inc o „ u ta 
jo n y ch  rez e rw a c h "  n a a re j g o sp o d ark i, re 
zerw ach , k tó re  będą  w rn a c z n e j m ierze  
stanow ić  fró d ło  p o k rv c ia  P lan u . N ie b ę 
dziem y tu w yu iien iać  w szy stk ich  tych  
rezerw . O bok je d n a k  ta k ic h  m o m en tó w  
jak s ta n d a ry z a c ja  w y robów , e lim in ac ja  
rń*nvch  typów  i m odeli m aszy n , zasto 
sow an ie  d ro b n y ch  u lepszeń  k ra jo w y ch  i 
z a p ra n ic m y c h , k o m asac ja  p ró b n y c h  za
k ład ó w  w ytw órczych  itp . —  w sp o m n ia ł 
w iM y  m in. M inc o lik w id ac ji posto jów  
tech n iczn y ch , lik w id ac ji m a rn o tra w stw o  
m ateria ło w eg o , oszczędnośc i su ro w ca  i 
u s ta len iu  su ro w y ch  n o rm  zużycia , w yko
rzy s tan iu  odpacików , lik w id ac ji p e rso n e
lu n ie p ro d u k cy jn eg o , w zm ożen iu  d y sc y J 
n liny  p racy  itd . itd .

O ile p ie rw sze  z w ym ien io n y ch  m o 
m entów  m ożna  zaliczyć do g ru p y  o b ie k 
ty w nych  rezerw , k tó ry ch  u ru ch o m ien ie  
n ie  je s t ra le żn e  b ezp o śred n io  od poje- 
dyńczfigo p ra c o w n ik a  p rzem y słu , w ym ie
n io n e  w d a ltzy m  ciągu  m o m en ty  są w y
b itn ie  zależne od  n a sze j d o b re j w oli, za-

I o f ia rn o śc i i to  w  rem ach  ju t  lat- le k k ic h  zam iast do ty ch czaso w eg o  afontl*
• le ją c y c h  m ożliw ości.

Ni* p o trzeb a  żad n y ch  Inw estyc ji, aże- 
by w zm óc d y scy p lin ę  p ra c y , n ie  p o 

trz e b a  now ych  m aszyn , aby  n ie  m a rn o 
w ać o d p adków . N a o szczęd zan ie  n ie  po
trz eb n e  są feadne fu n d u sze . A o szczę 
dzać m usim y  się nauczyć . I „ ja k  p o s ta 
w iliśm y zad an ie  szybk iego  u ru ch o m ien ia  
p rzem y słu  i w y k o n a liśm y  je , ta k  m usim y  
p o a taw ić  zad an ie  oszczędności w  w y k o 
n y w a n iu  inw estyc ji. I jeże li tę  b itw ę  w y
g ram y  —  w yg ram y  b itw ę  •  p la n y  w 
1947 r .“ .

B itw a ju ż  się zaczęła. Z „p o la  walki** 
p rzy ch o d zą  już  p ie rw sze  m e ld u n k i: w  fa 
b ry k a c h  w agonów  zasto sow ano  d ro b n e  
zm iany  k o n stru k c y jn e , ' k tó re  w  k o n se 
k w en c ji d a ją  oszczędność 56 900 *ł na 
jed n y m  w agon ie . P o m y sł W ileck iego  
zm n ie jszen ia  d ługości ru sz tó w  pod ko 
tłam i fab ry czn y m i pozw olił zaoszczędzić 
25 p roc. pa liw a  w p rzem y śle  Chemicz
n y m . W  fab ry ce  P rzem y sł A rsenow y w y
rzu c o n o  n a  złom  10 p ły t ze sta li ch ro - 
m ow aj, łt tó re  pom ysł m istrza  J . B a r
giel* pozw olił n a p ra w ić ; da ło  to  oszczę
dność  500 000 zł. N owe p rze to p y  stopów

„Wprost łrudno pojąć,
ak można było tego dokonać...

We Wrocławiu bawił przedstawi* 
c e l amerykańskiego komitetu mię
dzykościelnego mgr. Thurl Metzger.
Dotychczas, staraniem komitetu do
starczono Polsce ponad 800 krów.

W czasie swego pobytu we Wro
cławiu mgr. Metzger wyraził szcze
ry podziw dla prężności narodu pol
skiego i jego osiągnięć w dziedzinie

odbudowy z*ii mcręrh wojennych. 
„Wprost trudno pojąć — mówi p. 
Meteger — zwiedzając wrocławską 
Fabrykę Wagonów — jak można by
ło dokonać tylu rzeczy w tak krót
kim czasie, w najcięższych warun
kach, bez najkonieczniejszych nawet

n m m  p rzy  p ro d u k c ji »taH zaoszczędza 
M s iy m  hn toos ♦ k o ło  |  M ilionów  rocz
n ie  itd . itd .

Są to , ja k  ł a za acayH tin y, d o p ie ro  
P ierw sze  m e ld u n k i, a la  p ó jd ą  p o  n ich  
n iew ą tp liw ie  dalsze. Z ty ch  d ro b n y ch  
szczędności a ty ch  u d o sk o n a le ń  w yet- 
śn iem y m ilio n y  n a  in w esty c je , n ie  zw ięk 
s z a j ą  w  n a jm n ie jsz y m  s to p n iu  o b c iąże 
n ia  p o d a tk o w eg o  p rzec ię tn eg o  o b y w a te li .

Z da je  się t e  g ra  je s t w a r ta  św ieczki. 
P a m ię ta jm y  bow iem , te  te  u ta jo n e  re 
zerw y , * k tó ry c h  chcem y  n czy n i£  je d n o  
n w ażn ie jszy ch  sposobów  rea liz ac ji p la 
nu , n ie  podnio£>.t ren to w n o śc i jak ieg o ś 
je d n eg o  p rzed s ięb io rs tw a , ale pozw olą w 
szybkim  tem p ie  p o d n ieść  dochód  spo łe
czny całego  n a ro d u .

Ł  Szym ański

D z i a ł a c z e  Z SC h .  
obradowali w Warszawie

D nia  28 i £9 bm . o d b y ła  się w  W a r
szaw ie n a ra d a  p rzed w y b o rcza  działaczy  
w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  Z w iązku  
S am opom ocy  C h łopsk ie j. Na n a ra d ę  
p rzyby ło  320 delega tów  ze w szystk ich  
w ojew ództw .

Z jazd  u ch w a lił do n io s łą  rezo lu c ję , ey - 
p o w iad a ją cą  się aa ak ty w n y m  u dz ia łem  
działaczy  Z. S. Chł. w a k c ji w yborcze j 
n a  rzecz B loH i D em okra tycznego .

Lekarze wojskowi 
udzielą pomocy wsi
Zarząd Główny Związku Samo^rt> 

mocy Chłopskiej wystąpi z wn o- 
skiem o przekazywanie kierownictwa 
placówek leczniczych, obsługujących 
wieś, lekarzom wojskowym, w szcze
gólności stacjonującym w nrastach 
powiatowych.

Do wnosku togo Szef Wojskowej 
Słttżby Zdrowia — gen. Szarecki od
niósł się hardzo przychylnie. Lekarce 
wojskowi będą pracować społeczn e 
w zakresie swego zawodu w czas « 
wolnym od zajęć w  wojsku.

Kredyty na zaguspodarp- 
wanie dziatek z parnelawi

Państwowy Bank Rolny udziela rol
nikom średnioterminowych kredytów 
inwestycyjnych (na IV kwartał) na 
zagospodarowanie działek z parcela" 
oji do wysokości 20.000 zł. W wyjąt
kowych jednak wypadkach, jak ko
nieczności nabycia krowy lub kon a, 
wysokość pożyczki sięgać może kwo
ty zł. 50.000 na jedną działkę.

Celem tego kredytu jest nabycie 
niezbędnego inwentarza, nawozów 
sztucznych, narzędzi rolniczych itp.

Chińskie dary 
dla dzieci Radomia

Do Radomia nadeszły dary w po
staci materiałów piśmiennych, of aro- 
wane dzieciom polskim przez dzieci 
chińskie. Dary te zostaną rozdzielone 
pomiędzy dzieci szkół j ochronek.

Ilu posłów wybiera Lubelszczyzna?

. i maszyn
■oOo-

Nie ma nawet „kurtyny koronkowej"
Belgijski minister zwiedza Śląsk

Do Katowic przybył belgijski mi* jek“, interesując się żywo zarówno 
nister Odbudowy, p. Jean Terfve j stroną techn czną, jak j życiem gór- 
wraz z małżonką i towarzyszącymi 1 nków. ®ter Terfve oświadczył, że 
mu osobami. Jednocześnie przybyła ' jest oczarowany tym, co przez 2 dni 
delegacja górników polskich z Belgii, słyszał i widział w Polsce. Przekonał 

Goście zwiedzili kopalnią „Wu- się on, że nie tylko nie istnieje „że
lazna kurtyna" w Polsce, jals to l e 
ktorzy chcą przedstawić za granicą, 
ale nie ma nawet „kurtyny koronko
wej". Wszystko jest przejrzyste i do- 

Z inicjatywy Zarządu Głównego atępne dla wszysf-luch. Polska jest kra 
Zw ądm Nauczycielstwa Polskiego wj jem bardziej zachodnim, aniżeli nie- 
«edz:bie ZNP rozpoczęły #ię obrady

Onótanpnfcki zjazd 
nauczycieli

Nr
okręgu

15

16

17

18

Narwa
• k r ę g u

Lublin

Zamolć

Chełm

S ia d lc *

Kość miesz
kańców  
w  ty*.

Ilość
m a n 
datów

<15r3 8

461,3

mr-

6

427,7 6

370,5 5

■«o»

Powiaty należące

Lublin miasto i pow iaty  
Kraśnik, Puławy, 
Lubartów

Zamość, B iłgoraj, H m * 
bieszów, Tom aszów  Lub.

Krasnystaw, C he łm  
W łodaw a, Radzyń

Siedlce, Łuków,
Biała Podlaska

przedstawicieli wiejskich szkół śred 
nich RP z terenu całej Polski. Obra
dom przewodniczy prezes ZNP ob. 
Kazimierz Maj. Zjaad, który trwać 
będzie 3— 4 dni, poruszy naj istotniej- 
fez«d zagadnienia, związane z tereno
wymi szkołami średnimi.

które państwa, leżące dalej na zachód, 
nie wyłączając Belgii.

Min. Terfve w towarzystwie Pola
ków z Belgii zwiedził równ:eż kolonie 
górnicze, które swym urządzeniem wy 
wołały szczery jego pod/ w. W godzi
nach wieczornych min. Terfve udał 
się na Dolny Slą*k.

Z nowych wydawnictw M. Arcta
Zftfctador grafteon* M. Ajwto ma,<t «wu]^ 

e a n ^ y t u ą  ntmyoję w  naszym  rouhu wy- 
daMTutcayna —  Fwnad wtjfną wydsuwsiAatwa. 
M AjtoC* nad«Jsaiy <k> naópieikrisejaByołi za- 
rówmo pod wetftędem  dofauriu dtsueł wydfirwa- 
wycłi, tok i  pod wtactfędrnt loh sza ty  eeiw- 
oę*rfanql TVudn* w a ru r td  p racy  wydaf-wnć- 
csMyj w obecnym  ołorwZe powntjeraiym wyty- 
tu fiy  l  tml iywatmoóć i  n* wyRtląd zełwn<i Ura
ny  put&kwcdl airotawgfeioh w JtAerimku ai»- 
nńfcem.:» srę ich tnmiyoyjnK^o pazioenu, ajle 
w* arm m iy  WyftewrActrwia do — jsoatnuju.

wi«L *ycie na  w ». G łów ną budaterto^
iwunazyccekka, potiiodKPjOa z liudu, o- 

n w  (iaewczyiiiikA wychowywana, n a  wsi.
podjęła o-ęćikĄ piutcę podnóe- 

BiertL* s ta n u  JtiiJHajtraJłKigto t o.w*m(y n*e tyd 
Jco <*«. daiooi, t t e  i <*’«. doi\>aly<cSi. Z aada- 
nta. wywtąwaJa «ię ntó dobrro. TVrość
t y w a ,  łmUaraitijąjaa. J-nk wwyHl^W* kniijj.blm 
Tiuyiio- At o Uka c J jipsi u lu h itu ii^  k«kuur^ Ucsi«-
ci l  lich łioictoioów.

— Paraei4«ka  ,,Wnfunltow«, Mbft**
* tVi«: 'reiąjBim* 1 t«irwin«i cfcbwJką St. Bo-

Stolica Szwecji _  zniszczonej Warszawie
W  łto licy  Szw ecji o d b y t si< o s ta tn io  a rk ań cy  S rto k h o .m u  podz iw iać  m o^li 

pod p rzew o d n ic tw em  p re i.y d en ta  m iasta  p race  ezołow yct iw .srych g ra fik ó w . N a j
w ięcej tru d u  pon iósł „K o m ite t P om ocy  
W arszaw ie"  p iz y  o rg an izo w an iu  k ie rm a- 
»zu po lsk iego  ręk o d z ie ła  a rty sty czn eg o . 
W y ro b y  po lsk ie  sp rzed aw an o  n ad to  r »• 
ły  ty d z ień  w operze , n a  k o n ce rtach  i in 
n y ch  im prezach . P riy g o to w a n ie m  K i«i- 
m a t r a  za jm o w a ła  się n o w opow ołana  da 
ty c ia  p rzez  M in isterstw o  P rzem y słu  Cen 
tr a la  P rz e m y k u  A rtystycznego , do k tó 
re j zw racan o  «i<; w ie lo k ro tn ie  z p ro p o 
z y c ja m i n aw iązan ia  k o n ta k tó w  h a n d lo 
w ych. K ilk an aśc ie  tysięcy  ek sp o n a tó w , 
k tó re  w yw ieziono  do Szw ecji, n a  „T y 
dz ień  Warszawy**, zosta ło  fo rm a in ie  roz 
ch w y tan y ch  przez  m ieszkańców  Sztokh<»l 
m u - „T y d zień  P om ocy  W a rsz a w ie "  o- 
p rócz  korzyści finansow ych , k tó re  sta
n ą  się pow ażną p o zyc ja  p rzy  o d b u d o w ił 
miszicjronftj sło licy , p rzy n ió s ł duży  ro«- 
gło« n aszem u  p rzem ysłow i artystyczna*

S ztokho lm u  „T y d rie ń  W arszaw y " . Na 
bo g a ty  p ro g ram  „T y g o d n ia  W arszaw y'*  
z ło fy lo  się w iele im prez  i k o n certów , 
w  k tó ry c h  w zięli u d z ia ł m uzycy  szw edz
cy i po lscy  z E w ą B an d ro w sk ą -T u rsk ą  i 
G rzegorzem  F ite lb erg iem  n a  czele. W  
M uzeum  N arodow ym  u rząd zo n a  zo sta ła  
w ystaw a g ra f ik i p o lsk ie j, n a  k tó re j mi»-

Nsdewtazje nam  wyda/wirucliwia Awwułcuzt,
. . . . ___ . : i toatakwięo, m r. S6. KjrótJd* wl«r»2Tvfld (#«.im ipauioy Wj"dawmiio)t«va po®osit«Ja Ma- ' *

awcKtótmri.: Tirselkt'. o Bdinr,vą t poćytecanią
d ie  et^.teiiniikA doirotUe&o i <®a <taleed 

pcayArt^eca WyctauwirWiwłi i  ttearfao-
—  Mar^a B uyno -A rc tow a  ,Wti«A na<»e#!I- 

» i “ t  flustma^jenri 1 bar-wne o fc lw ^a W.

i»i)rtrtc«-V*zyoh dejioct, w form ie »ny»< ywane^ 
dnetfipnej 1 inałei). PiRBWfcłtaiwta życie w  cłwt 

wńnjfcłote}. D»)!wt uce»). nię £ii<jtiniie tydh 
wwiirHByków n a  pajniięć i  nóe rojaatĄją aóę * 
in a ^ k a  nie raiz neweit n a  noc.

T miiptffiiT j'. atr. 173. Kiatyttia i — J. Pto cuńtokiej . „Kwauokia

eha.M «0r. 16 ł Ró4y  0 -wfci»*»>gie>- Hayma wo ■ 
wej „WłiMna** atr. 1« — to <łwśe póorwwBe 
kx*ąAece*d s  eryłciu popwtaanyoh pnsod wmtJ- 
ną  HM nxh  JoaitfiofnMłf". N a sooneigdlną t» 

aaa*ugwj« ,W |r» r» " , (w m yainna otoaic 
M U iiry  tr/aryw^loniw*^ Jafco twtyHaa. do •śtito- 
Trwr^pt oovtamiia w  kSwwe

— B ohdan-A roł pogmrd m  I i r ih m t-  
fe~ (Potecy myśóftwcgr w  pujstymiaich TunU 
mi) — Jhjstmoiwana aubon^
ntr. 112. K atą^kn to  uRoursta. mę w  p W -  
tesym wydaartu w  AngikU* ^dtoie cii?*By*a 
d u h n  pawiodBie«(<»n 1 snataJa p ra r* * w »  
prana auliaim na  jęzr/łc atugłeilfflci. P n̂ru n  

| ty v K \  p resjo , bee sanwichw«i1at-«in£. taik hat- 
j wegio w  ł»««> rotta»n>u praoaoh, praw tataw to 
; isaAarto (knłrtj* pctaSoinJ akipy rnyaBłwsWiąJ 
j w  ioońoowoj faaa* waitk a looirpiu««*n PUnnm- 
I la, wyiłcaaiuje <wWrta a«V *r m^owre Poitor 

ków  w  powieitrau om a  Mb wf»oUanba i  fc»- 
iek iw iM lń  a a  wmrn.

Archiwa pow^ócćj 
z Niemiec

Polska misja wojskowa. zakońc2A"śa 
prace związane ze zbierf^aiem w Ckr 
•larze archiwów polskich, wywiezio
nych podczas wojny do N em :ec. A r
chiwa orzekazaua 
P o U m .
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Lnhelszczyzna Piemontem JJJfiSJfiJ
K *  v .V iS& dB i

Pozmowa z delegatem
TA ibelsłczyznę m o in *  n a r w a l  i  całą 

słu sznością  i b e t  p rz e sa d y  P iem o n tem  
p o lsk ie j spó łdzie lczości. W  o p a rc ia  o  
s ta re  tr a d y c je  w o jew ó d z tw o  lu b e lsk ie  po 
w o jn ie  <x5ram w zię ło  d o b ry  s ta r t ,  w ysu- 
rw ajtje się pod  w zg lędem  w rro s tu  sp ó ł
dzielczości a a  je d n o  z czo łow ych  m ie jsc  
w  Polsce.

O dzis ie jszym  s ta n ie  ro zw o ju  spó łdzie l 
czości m ów i n am  d y r .  N ow ick i, delegat 
»Społem “  n a  ©kręg lube lsk i.

—  N asze w o jew ó d z tw o  poszczycić  się 
m o le  n ie  b y le jak ą  tra d y c ją . D zia ła li tu  
bow iem  te j m ia ry  spó łdz ie lcy  co  Ż erom 
ski, B ie ru t. P re z y d e n t P a ń s tw a , D om in- 

nko, H e m p e l i w ie lu , w ielu  in n y ch , k!6- 
dziś z a jm u ją  w y b itn e  S tanow iska  w 

iiaszym  spó łdzie lczym  życiu .

„Spotem" ob. Nowickim
! P rzed  w o jn ą  nas*  terę*  licry ł #1? pla- 
■ ców ek ■ spó łdz ie lczych  n a jro rm a ittz e g o  
ty p u , z rze sza jąc  o k o ło  ISO.000 crło«V ów . 
P o d  tym  w zględem  b y liłm y  aiew ątnłi- 
w ie p rz o d u ją c y m  w o jew ództw em  w P o l
sce. W  p o ró w n an iu  x liczb am i p rzed w o 
je n n y m i o b ecn ie  s tan  spó łdzielczości H»k 
co do  ilości p laców ek  jak i członków , 
w zró sł o c ry w iśc ie  o g rom nie .

— Czy m ógłbym  prosić •  k i t l a  dan y ch  
cyfrow ych?

—  O w szem  B ędą to  dane ogólne, bo 
je  p o d a ję  z pam ięci i do tyczą  »tann z 
s ie rp n ia  b r. W  o k re s ie  tym  m ieliśm y 
1.743 p laców k i spó łdzie lcze  w ob«e 1.3iM) 
sp ó łd z ie ln i w  ro k u  1945. Ilość spó łdz ie l
n i w zrosła  o 34 p ro c ., ilość zaś zrzeszo
n y c h  spó łdz ie lców  w p o ró w n a n ia  i  okre-

Pśeruszy uyslęp hokeistów

Radomiak-Lubliniaaka 7:4 (3:2,3:1,1:1}
P ierw szy  w ystęp  h o k e is tó w  L u b lin ia n -  

ki w K adom iu  zak o ń czy ł się p o ra ż k ą  7:4 
(3:2, 3:1, 1:1). Jeśli »:ę zw aży, że h o k e i
ści lubelscy  n ie  p rzep ro w ad z ili żad n eg o  
tre n in g u  n a  p rzep iso w y m  b o isk u , p o n ie 
w aż za rząd  k lu b u  n ie  zd o b y ł się d o ty c h 
czas na  p o staw ien ie  o d p o w ied n ich  b a n d  
i b ra m e k , to w y stęp  w  R adom iu  u w a 
żać n a leży  z* b a rd z o  u d an y .

Mec* z R ad o m iak iem  p o tra k to w a n y  
zosta ł ja k o  sp o tk a n ie  to w arzy sk ie , p o 
n iew aż n ie  p rz y b y ł i  W arszaw y  w y zn a 
czony sędzia , p ro f . P a ru szew sk i, sędzio 
w ał w ięc p rzy g o d n y  sędzia  n ie  b a rd ro  
o rien tu jący  się w p rzep isach .

R ndnm iak  i  L u b lin ia u k ą  sp o tk a  się 
jeszcze w W r s z a w i*  n a  m is trzo s tw ach  
okręgow ych  w  d n iach  4 i 5 sty czn ia  o raz  
w L u b lin ie  na  sp o tk a n iu  rew an żo w y m  w 
dn iu  12 s tyczn ia  1947.

Boks
R e p re z e n ta c ja  Ś ląska  p rz e g ra ła  z P o z

n an iem  6:11 i i  Pom orz-em  4:12. J e d y 
n ie  G rzyw ocz o d n ió s ł d w a zw ycięstw a; 
p o k o n a ł w P o z n a n iu  P an k eg o , a  w B yd
goszczy J ó iw ia k a .

W  d ru ży n ie  ś lą sk ie j n ie  w ystępow ali 
zaw odnicy  RKS H u ta  B a to ry : B aza rn .k , 
N ow ara i K ubica, co n iew ą tp liw ie  zad e 
cydow ało  o p o rażk ach .

W  m eczu  o  m is trzo s tw o  P o lsk i G ro
chów  w y g ra ł i  PK S W ro c ław  12:4. N a j
ład n ie jszą  w a lk ę  stocz<ono w  w. lek k ie j, 
w k tó re j K om uda  w y g ra ł n a  p u n k ty  z 
W alugą.

Z aw ody  ro zeg ran o  n a  k o rta c h  HKS 
B roń  w obe" liczn ie  z e b r a n e j ' p u b liczn o 
śc i . ' L u b lin ia n k a  w y s tąp iła  w n a s tę p u ją 
cym  sk ład z ie : b ra m k a : P aszkow sk i, rez. 
B ieżyco; o b ro n a : P o jm ań sk i, T a rk a . 
S k ra iń sk i; a ta k : S o k o liń sk i, Sochal R-, 
C ieśliń sk i, S ocha l K.

S trze lcam i b ra m e k  L n b lin ian k i 
S o ch a l 1 R. (3) i C ieśliń sk i (1).

Porażki hokeistów 
amerykańskich

R e p re z e n ta c ja  a m a to rsk a  USA p o n io 
sła w Szw ecji w ysok ie  p o rażk i 0:0 i 4:14.

[*ess przedw ojenny** w irrw t* przertłe  
ca te ro  k ro tn i*  i w yaoni ©Koło 760.000 
cz łonków , co stMKrwi trz* c .ą  częś£ lud
ności eałeffu w c ie w ó d rtw * . S pó łdzie ln i*  
na  L a b e lsz e ty tn i*  a tan o w ią  16 p roe . *- 
gó lnej H ośd  sp ó łd z ie ln i w p u ń stw ie , k tó 
rych Rość w ynosi 10.284. L ic rb a  hi »t%- 
a ie  się  jeszcze  w yraz is tsza , je łe li  a p r ry -  
to m n im y  sob ie , t<s ludność  w o jew ódz
tw a s tanow i ty lk o  10 proc. ogółu lud
ności w Polsce.

—  A Jak w ygląd* *ptił«i*!elez*ł< ed  
■trony o b ro tów l

—  N ajpokaźniejsza lio rb ę  stanowią  
sp ó łd z ie ln ie  spożyw cow , k tó ry c h , m am y 
1.140, liczących  225.000 członków . O bró t 
ty ch  spółdzielń* w  p ie rw szy m  pó łroczu  
b r. w ynosił p ó łto ra  nr>'Uar<ł» zło tych. N i- 
stępn ie  idą  spó łdz ie ln ie  k red y to w e , k tó 
ry ch  jes t 210, w śród  n ich  100 w i* isk ich , 
d a le j sp ó łd z ie ln ie  p rze tw ó rcze . N a jb a r
dziej u sp ó łd z ieW o n * ' jes* pow in t to m a
szow ski, na k tó reg o  te re n ie  z n a jd u je  się 
196 spó łd z ie ln i, n a s tę p n ie  p o w ia t lu b e l
ski —  192 spó łdz ie ln ie

—  Czy stan pow yśsny u w a ła  pnn d r- 
rehtor fak* m aksim um  u l i i i jn l f i  sp<y-

! ftzielrjrreh?
__ W  tru d n y c h  w a ru n k a c h  p o w o jen 

n ych  u w a ł t e  je s t to  w ysiłek  o g ro m 
ny , co  n ie  o zn acza , żeby ju ż  p ro ces *- 
spó łdzie lczen ia  n aw y ch  te renów  b y t na  

i u k o ń czen iu . Je s te śm y  jeszcze  d*le*ko od 
J s tan u  n asy cen ia . U w ażam , ł*  za m ało  

jest jeszcze  spó łdzie ln i p r*«y , m iesrka- 
n io w o -b u d o w lan y ch . N ie w ą tp ię  jed n ak , 
ł*  j u i  w k ró tce  n a s tą p i ta k i czas, k iedy  
sp ó łd z ie ln ie  pokryje, n a sze  w ojew ódz
tw o gęstą  siecią , n io sąc  d o b ro b y t i  k u l

tu rę  w sze ro k ie  m asy

Podziękowanie
Panu Profesorow i O n y s z k i e w i c z o w i ,  ze Srp ifa la  

Jana B ożego  w Lublinie, za w yleczenie  ? bezna

dziejnej i ciężkiej choroby  siosirzeńca m ojego

Tom k iew icza  G a b r y s i a
i wszystkim  łym, kłórzy przyczynili s i *  d o  urato

w ania mu zdrowia, składem  d rog^  najser
deczniejsze podziękow anie.

6485 ^  R .
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J f t to  d a lszy  c ią*  e f i ł r  » a  i1 a tu iu st 

W ybopesy  P P S  w p łac ili:
N a v e iw a n .i t  ob. d y r. Szy<*ł.>wakie,f*

—  d r F re y ta |t  Jó z e f  1.000 rł.
N a we-zwwni* Iow . S tc fan iak o w e j —  

S zyd łow ska  B ogum iła  600 zł, w t y w a j i i  
ai jra  D m ow sk iego  Jó ze fa , G em haekies*  
Z y g m u n ta , K ubackiego  Jó ze fa , O sm stnw - 
sk iego  Z ygm un ta , P lew kę S tan is ław a 
B ern as ió w n ę  A n n a  S z tu k o w a k ą  J*dwi« 
gę 1 B ańkow sk iego  A dam a.

N a w ezw ani*  o b . Sokołow skich  
P o d siad ło  H elena 500 zł, w zyw ając  p ie
k a rzy : G ołęb iow skiego  S te fan a  x L u b a r
to w sk ie j, Bolf-ctę S tan is ław a  z 1 M *iv 
T om aszew sk iego  T om asza  z 1 M aja i Mi
siew icza S tan isław a z K rochm alne j. Tow, 

j  L enk iew iczów * L eo n o w a —  MK) rł. wzy- 
; w a jąc  tow . tow . T ab aczew sk ą  Józefow ą,
! L isow ą S te fan o w ą , R udzką  Józefow ą, 
'Ż aczk ó w *  S te fanow ą i K elow ą W ik to ro - 

w ą. T ow . Z ab łocka Z enonow a —  600 /ł,
' w zy w a jąc  tow . tow . Łukasiew iczorw ą J6»
! zefow ą, Z ab ło ck ą  W a ie ro w ą  D ąbkow ą 

Ja n o w ą , K asp e rsk ą  Ig n a c ó w . 1 F rącz- 
kow ą A lek san d ro w ą . T ow . K urkow a A*

I le k sa n d ro w a  —  S00 zł, w zyw ając  tow.
1 tow : K urkow ą E d w ard o w ą , M n e ra c tą  
I Jó ze fo w ą , S tęp ień  Zofię. W in n ick ą  K»- 
i zk n ie rę  i  L o to ck ą  Jan o w ą .

T ow . P a ty ń sk a  A lek san d r*  —  300 i t ,  
i w zy w ając  tow . tow . D o brow o lską  Felik - 
| sow ą, K arw ack ą  Jswiuszową, M orozow ą 

B olesław ow ą, S ta n ia k  C zesław ą 1 C h n  
Z eno ję . To~». P a ty ń sk l L e o n a rd  —  20# 
zł, w zyw ając  tow . tow . B łachnio  W U - 

j d y sław a, p p o r. D o lm jw o lsk ie^o  F eliksa , 
i p p o r. J a rm u la  W ład y s ław a , t t .  s ie r i. 
j P ien iążn i.ia  E d w in a  i s ie r i .  Salasa F.d- 
w a rd a . T ow . Ja k u b ik  W ac ław  —  500 zi, 

' w zyw ając  tow . tow . D udę M arian a , Du
dę M ieczysław a, C ho lew ińską  A gatę 1 Ga
lińsk iego  W ładysław a.

Zorganizowana wysyłka 
■«sz)B 4o szycia I rawarśw 

z AmaryU
Napiszcie dzisiaj do swych krewnych 
i przyjaciół w USA 1 w Kanadzie, aoy 
umieścili W asze nazwisko aa Uśeie, 
przygotowanej przez:

puLixn.\M.!KiG4M Jiire\c?
& 1807, Dep. 98 

505- 5-th Ar*. N*w York O t*. USA 
Korespondencja również w  )eivk* poi* 
sk in . Tylko om*'liczona Uość aiaszy* 
Diol* być wysłana. 6061
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PANI LIR IIAMEHZKA
Uszczęśliwiony wrócił do „Bazyliszka", fidz e 

fuż na wstępie pow iał go Groch:
— Czyś ty, Włodz u, nie miał przypadł em ja

kiegoś wypadku z ostatnich dniach? Nie spadła 
c. przypadkiem cegła na głowę? S edzisz w loka
lu podobno od dwunastej godziny i czekasz z rie- 
c erpHiwodcią na nas, a sikoro s ę pojawiliśmy — 
to ty uoekasŁ

— Wyobrai sob e, że zapomniałem kupić jakie
goś prezentu — tłumaczył s-ę Pogranioki — i do
piero jak zobaczyłem twoją lepszą połowę z pre
zen tem  w ręku, to mi s ię  przypomniało?

— A gdzieś ty znalazł otwarty sklep o tej po* 
rze? Chyba, że sam otworzyłeś... wytrychem?

— Nie. Nie um em. Byłem w „Tabar'oM i tam 
kupiłem od kwaoiarki flakonik perfum.

— Od kwiaciarki? No, choć raz m ała  cforew- 
ozyiła trafne! Ale siwoją drogą trzeba być n eprzy- 
lomnym frajerem, żeby kujx>wać u kwiaciarek per
fumy, zamiaist pomyśleć o tym wcześniej i kupić 
w sklepie.

Pogran dki zastanowił się chw;lę  i — złość go 
ogarnęła na samego siebie. N e  chodziło mu oczy
wiści* o to, i*  przepłacił za perfumy: miał pie

niądze, które lekko przyszły, a lt— oa aaprawdę 
traci coraz bard z ej przytemr i coraz w ęce> 
ludzi wi'dzi lo jasno, jak na dłoni. Sprawi zsczy  
na nabierać posmaku nieustającego ośm e ẑeinia* 
a n e widać wcale kresu, który lo z^oóczy .

— Ach! Może tak i  jest, jak n-.wirz, a*c .. za 
nadto jestem zajęty imnyniJ sprauauw, leby 
wszystkim pamiętać.

Wreszc e zjawił się Ryszard, więc tiTiba było 
tylko jKastarać s ę o uwolnier. e Hal ny od jej obo
wiązków. N e  było K> trudne, bo miała jrsacze dwa 
stoliki do załatwienia, ałe chyba n gdy ocz^ciwm- 
n'e tak nie zdenerwować PogTan ckie^o, jak tym 
razem. Z na i większą prrrjemmcśtią wyrrucłby 
gości obu tych stolików na ubcę, g<+y'by tylko mifił 
fłewność, że nie wybuchnie awantura., która — 
jeszcze bardr-ej moż« wszystko przebił użyć.

Tego dnia każda m n u ta  bs^A preekle-łYstw^ra 
jeśli była m nutą oczekiwania. A H ch osikiut aa* 
mnożyło się pod kon «  ttrzędowaMia tyle, i»  trud
no było nie wyjść z  rówr.owagk

— Uff! Naresa.ce poszli — westchnął Pogrtt- 
nicki, widząc, że Halina przyszła zdawać kasę 
dzienną.

Teraz już z błvskawtcmą tv<w«l *rvłłkoś«ia do™ 
konał wszystkeh wypłAt, a kiedr sikonstatował. 
że jest już wolny —  była za kwadrans driew ąta.

— Jedzieirrvl — zawołał do GrocV<Sw i Ry$-u»r* 
da, którzy byli już gotowi do wyjścia.

Na szczrście przed lokalem uaw&ze «tała de
osSaitniej chwili jakaś dorożka, więc zapakowaw
szy s ę w pięc oro do niej, nss/.yli w drogę.

— Włodriu, btignm cię, trzymaj fason — por 
kp:w«i Groch — i nie zrób nam wstydu. Jak w*j- 
dzies-z, pocałuj pan ą don\u w rękę, a nie w usta, 
u jak bodziesz wychodził, daj napiwek służąc*), 
a n e pani domu, bo aóę moż* obrazić.

Halira, znając przyczyny te^o r>z,targinien'a, 
z którego t a k  kpił Groch, milęzała. Ryszard rów  
n‘eż, więc pewny tiobśe P^raitidki, odo ą ł r ę  
szybko:

— Zejdź ee mnue, bo * ę i tnk ni* a^raymasa. 
Runiesa na pysk i mordę scA>’e  potłucze**. WięosJ
ła<lnych kobiet w iyem  widziałem , ni* ty i n gdy 
jeszcz* nie straciłem przy »ormi««c ~

— Taik, jak tsmz... — d-końcarf-ł Groch b** 
litości.

— PrzwtaA, bo cię wy~xuc^ z th/rurtkj i  bę
dziesz *ię w komis-ariao* zabawiał łapi>,n.-e«n plu- 
skiew. A poza tym uprzedzam c  ę. tebyl sobie 
cssasem nie ostrzył języka na mmie, jak Już. »  
my na miejscu, bc. ci* o  l fx>w:acUin seS'*
i mógłbym sobie pnyporn,' eć, iak kif»inra Vś wło- 
to na placu Kazimierza. .

— Szantażysta —  syknął Groch, który n;e la' 
b‘ł, Jak się x n ego Snvi*no, a ra Pla-eu Kaaaim.t** 
r za. nabrano jfo na „errsk* bry’anty". 

T-v\ dojcchali do domu, w którym m;«ssork sia 
Anoa» (d. e n.)



r. 4 E C T 4 L U B E L S K A f t r  M l  (CBS)

C Z Teatry i kina
S  T E A T R U  M IEJSK IE G O

„Moja inna P*«*lop«“
W * , and* *113  Temtir MUgsM 

■bfptąje ■ p rem ierą  oatcmtnmg nowoAc* r*p*ir 
tumnowcg. pad  ty tu łem : „M OJA KONA P1L. 
N E IjO I\A “, —  easbaraakltanwą kom edią m »- 
■yconą p ió ra  S b ta W im  Qo®d»wy I  W acła
w a  S tępnia.

U d i U  w  to ) h n m s ttt  M arsa p raw ie  ca ły  
■oipół artyatyccany % T am arą  F w ta im k ii  
U t n ą  G órecką, A liną M h k f  o m  J .  Kon
d ra tem , J .  K lejerw n, R . PŁetaraadm, W. 
U k M h o w r id n t  w  ro tach  gU w nych.

Pirwniema te j  JoamotJH a d b p ta u  aię dzŁS 
•  godraiic* 15.90, naabgpais paw tdranna 
■ natarte  o gf.*izńnAm 18.30. W spaniałe 
M n r a c t e  I  M k u n g r  p n ^ g M o w ^  
p racow nia  te a tra ln e , R e.-yow uje a w łaści
w ą  Jetf łefcknńcią ( staraiM iataią I re n a  La- 
* w J w n Ł  ItawUnacJa m u g n m  B e r ta  ł  I b -  
t a m  M o ta *

Bafcoty ^proedaje tfaaa

TK A TR  DOMU fcOLNIBRZA 

wyirtwwta e t e r n i t  »<e ogrom n ym  powoflsa- 
Btam w w ołą, OwietisrjEną rw/Aę p*-: _Awi<rf. 
n ta się afcłada“ . Bora»łt«8ł prw»*r«w1Wl co 
drtemnde o  irodB. 18.80. a  'w <k’4'* 1 
nka o poda. 1S 1 18.30.

W  wlweadr Sy łw estrow y rrw** „^wNitnńe 
(łię sk ład a"  o goda  18 30 a punikrauieulm*e
o  godz. 21.90 airc y w o r ły  i*ywotv«oany mon- 
taA ^Bkoik w  Rok a  A k to ram i D om u io i-  

!“. B łłety  w  przedsprzedaży.

O  (w ta U *  10-tej w  ram ach  aw

„M O JA  tO N A  P E N E L O P A - , 
po którą] MooAcwentu i w p x a i i i  t n -  
(kjncy^na zabaw * Sykwestaowa 

Zespół a rty s tó w  dokłada w m slk tck  sfca- 
• tó ,  «toy Juk n a jb a rd z ie j unoeanedeió p ro 
g ra m  aporttan ia  NOW EGO 1047 ROKU. —  
w «0toto m  wzg-jpou a a  ogMundcanoą fcaSĆ 

tyOoo aa  m p r o a m w n l ,  k U n  Juk

B ile ty  m  okazaniem  
w«u5 m odna w  S ek re ta riac ie  T r a t n  a n U e n  
■ta od 10—i S  i  od  17—a*-t*a p rzy  *L F to - 

r  X, p tarw m a piętno.

DYŻURY N OCNE A PTE K :

W torek , 31J.21946 r . N ow a 23, N aru to - 
27.

K IN O  APOLLO  wy*w4<*3« od * rod r W 
łan. tEm  hu n rw rystyesm y p t, , N w e  po
kolenie". N adp rog ram : P K F  N r. 48/40.
Pbeas. seansów : 14,45 —  17 00 —  18.15; w  i P(tdafku obrot<IH> m - 
św ia ta  d o d  atnna  r ° d x  12.30.

P o czą tek  seansów : 14.45, 17, Ifl 15 w 
niedziele i  św ię ta  dodatkow y seans o g o  

12.Ł0.

W  L u b l i n i e  p o w s f a f i i  p l e l d a

W  r*>V;a JW29 ro rp o c rę ło  o rg an izo w ać  | G iełdy w Polsce w p ły w a ły  p rzez  swn 
w L u b lin ie  G iełdy Z b o io w o -T o w aro w ą , j  ^rgan ii-ac ję  n a  ja k o ść  to w aró w , ta rm in  >- 
k tó ra  caynna  by ła  od  15 g ru d n ia  1030 . .  w e w y k o n an ie  zo h o w ią rań , m ia ły  zaufa- 
do 24 p a z d r ie m ik a  19*19 r. n ie kupca  zag ran icznego . P rzed  w ojną

SW ił* p rz y s tą p iła  d o  no t ow a tran s ,łk - is tn ia ło  w k ra ju  9 g ie łd ; lu b e lsk a  był» 
cy j i « rprow *dziła zw yczaje  handlow e., 
k tó re  u su n ę ły  n ieuczciw o io i i n iedoci 4- 
gn ięcia .

Z ad an iem  g ie łdy  je s t k u p n o , sp rzed  it . 
k o n tro la  t r a n s s k c y j i cen  o ra z  u ja w n ia 
n ie  o b ro tó w . T ra n sa k c je  g ie łdow e m iją  
w yższą m oc p ra w n ą  w obec w ładz c e n ’ 
tra in y c h , rs$  s tro n y  p r z e p r o w a d ź ją c e  
tra n sa k c je  na g iełdzie  o trz y m u ją  ulgi w

a r  2 «
W ielki w ybór kalendarzy i ścianek 

poleca S K Ł A D

H a S W O C J O M A L » M

Q A K I £ R T  N ow a 19.
09M

S £2^ „ S T A N G A» »
L u b lin , L ib a r fo w a k a  13 .

S K U P U J E

£ 3

l e l e f o n :  4 0 - 9 4

1773

kalafon ię , tłuszcze, w o sk , 
parafinę, o io je  itp.

je d n a  o  n a jw y zszy ch  o b ro tach .
P ań s tw o  rozum ie  o b ecn ie  koniecrno*5Ć 

is tn ien ia  giełd, szczególn ie  w  g łów nych  
ośrodkach  ro ln iczy ch  k ra ju , do k tó ry ih  
w liczo n o  Pom-orze, P o zn ań  (g iełda ju ż  
czynna) i I^ublin, O prócz  w y m ien io n a j 
d ria ła ją . j u i  ta k ie  g ie łdy  w  L odzi i By.l- 
goszezy.

W  ce!u w ięc u tw o rz e n ia  g ie łdy  w na- 
(.szym m ieście , z eb ra ł się w c zo ra j K om i
tet O r^ a n irn c y jn y  G iełdy, k tó re j ty m c ja -

I sow ym  ko m isarzem  je s t ob. N ow icki. W  
| sk ład  p rezy d iu m  K om ite tu  w eszli: ob.
| D ubel ja k o  p rezes , ob. P ia seck i —  I w i
cep rezes o r a r  ob. oh . K ra a se , G ordon  i 
P o n ce t —  w iceprezesi.

G iełdzie lu b e lsk ie j R ząd  p rz y z n a ł k re  
d y ty  o rg a n iz a c y jn e  w  w ysokośc i 350 tys. 
zło tych. K w ota ta  m o ie  o k azać  się zby t 
m ała , tote* z e b ra n i w  im ie n iu  p rz e d 
s taw ian y ch  p rz e r  sieb ie  in s ty tu c y j zade- 

! k la ro w a li p ew ne  sum y  p ien ięd zy  n a  p o 
k ry c ie  kosz tów  o rg a n iz a c ji g iełdy .

Św iadczy to  o  z ro zu m ien iu  k o rzyśc i, 
p ły n ący c h  z  is tn ien ia  g ie łdy  i d ą ż e n ;u 
do  ja k  n a jszy b szeg o  zo rg an izo w an ia  tak  
p o * y tee ra* j in s ty tu c ji. (L)

. M Y D Ł O
d o  m y c i a  p r a n i a  J A W A

P A S T  ^
d o  o b u w i a  J A W A

D a a k r a i ł e J  J a k o iie t  D o n a b y c ia  w k t i d . m  • k le p i e
„J A W A “ Lub. Z a k ła d y  C h em . J a u  W a itr z o n e k  

LUBLIN P w fm y u lo w a  S. T e le f o n  *9-41 2964
P n e d i l a w l e l e l t  Ł itw ló a k l, L u b a r to w s k a  U, t e t e i o a  26-2S .
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M Y D Ł O

S  I E W H
«r znanej fokn^ci dn nabycia 

we wszystkich sklepach

F abryka:
Lublin, P rzem ysłow a 22

TeU 8 6 -2 8  3129

O G Ł O S Z R N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I  A

O G Ł 0 S Z E N 1 A D R O B N E
lf K2 IV 1» <« W I . ‘

Bm W  I w  L«ltaliini^
NJu8/i5<2/4ti
Lubton, d n ia  30 gn ttitm . 1»46 r  

Z A JU ^D gR lS n iK  N R  4.1 
W ą w »  0Q  wBzyMJota oenoby, 

wtnp. ftirmy m te ren u  TO- IjUUUaMi 
poMńartaij»o» nfrarcaiHieoiwsurw nora- 
------w BtoBunkiu do ndiemtndMicłi
grób  tkcycanych i prajwngwtt, o n a  

h. Ruteany ej, a-
t»v 7»r«>eB(tr< w ały  te  prwt.«nH> w 

Bhzn?* OfteeflDodowart 
W ołetwydh, pnizy «Ł M Bucadoa 

n r  12, m. 20, I  p. 
Rw+osbrBioia ni«. na  onlu «two- 

■wMte !pod«*uw do realldBauąjt w y. 
młHnfkw x«oh fosisG&Kd. ZtgłoRzwtndiu 
podfcepn^ naat«ixijqioa pra tenaje :

«> o  nilwwyflocmiainpe nmbo^iyHamrta. 
•anowji*!,

b ) z  ty tu łu  udninitał mnjĘ«ouvm. 
*0  poUBkiUy^  w nriwi^ecMScłi p read  

iwacłi pirawnynkywo - ban

c ) k ty tid n  Bnwidu3))oee» »t> w 
Nkawww-łi maiJkiWku wl«n»cłvxr*e- 
r *  TKnlBkóetro,

d ) *  tyt«łhi crairftftłHwitoAw, w%ła 
dńw 1 r»r#««ni!t(>w bMbąiqycb oby- 
wwhf* potatojłih w  bm tkach nka- 
mrieidekih w  Ntermc»eah.

e ) s  tytsuło wywdeff-innyioh z  1* n t 
do b<wik<Vw nńieimńieefltWł ałcoH,

^ j wfflt^irów wmnboMo.
dflpoeyt^łny i  u n rd -

W w n  mcłwdtt wwftordw,
' 1 Nrtutłu T.-i dwaney tdw  t 

®(iwwrwtA m M «  w twntrajch m - 
*r*r*rairv<-h, ko«tf,TaU>wwnydh
lprwni włwttaa oknipewrykte nłetnlee 
M n

gt) ■ ( tsw M n y  awtfaifwmyjme^ I

P o  wndnekdw wr'rw być dohjjołw 
n e  dow ody w  odrztwte. Ifltóre będą 
pnd w*wdca)n»>e no o"M.Bam*u « ry s l-l 
tttUu. N«dm*em*a »'?, *9 p rfte rw je i 
w  Ubommtku do ttr fh  M j fflrtn, m a j 
|a«iy«(h sw ą  fr.**W<hę n a  teiremdei
yuMtoflt ™tan& « * * •!

ł-Tauaiwkn pet)eatiracyrjn« dyrjpo- PO SZU K IW A N I do p racy  toku-1 DO SPR ZE D A N IA  h a r m o n i a  
oMją fcwrau.lafzairu re je s tr a c y jn y -1 row ej: ppawniit, etomnonniBia, ftp6ł „Hotfuietr" „S tuden t11 24 ba»y 
m t |  udztoliauą wazeUkscUi dotiatuko dmelca, buchaLtje.r i mjuas^ynisiika, źaniŁgirod 6—0. 0478
w yah toftwmiacjL. Hąteatrox^a Jeat 
bBBęntotne,

T erm in  tk ia d a n ia  w .tiouków  u- 
p iyw a  » dn iem  15 lu tego  19+7 r .

G o dainy  utraędoiwe 10—13 % w y  
Jąitfldi«m dni Awc^tecmij-ch.

Brwsyd«nt m. Dutbfflna. 
0476 Jamesa Taidetuaz

O farty  z  życiorysem  n a  ad res  
Lubtón, skirytika pocatow a 47. I ZARAZ aprewdam pół dom u poi-

6463 skiftioo, nowemu,, meiuetakiwtoariegio,
o-J'iiC5jmy, gBmże, w«iya(floi» w ygo
dy, §ródmiieńcliieL WóedoimoŃć tyU«> 
c a b j”wcy. Kflrtiiewulka 17/11 od 1 
do 3. 6475

DYREKCJA Lftpów Paiństwowy h  
w  LMblllraje p rey  Jimie od zaieuz na 
posadę 3 ru tynow anych  budha/Hia- 
rdw  tanb lowail4£ilko(wany«h m oturn 
•oowoów. W«irsari3fi do omdwśeniiia. 
Zgtaffiiać « ę  ®s Awiiadeotnwałnd do 
Dyr«k«m Laa&w, ul Okopowa 7. 
pokój 19.
0B00 DyiretaetJa L. P  nr LUbftnite
PO D A JE  m<) do ogdlnej wdKdosno 

*e WBojyaUcie i^ ity im ao j#  kon  
drtJerńiw mie«^a«iowycłiL, wyda
n e  przed dndiani 1-ym  atyoEtvi<i 
1047 r. zwrdwno przez W ydajał 
KiwwteCTBikawy Jalk l  praea N ad- 
■wycaajn«ł K om isję M iradcan io -: 
w «ł. umiwwetónPa się. Po  1-ym , 
A yraM a 1047 r. te**tym a*jc u - 1 
prawiniteijąoe du Joowtnoui TnieswSkaA I 
wydaiweaie będą n a  oicroi 3-<łi 
mdaadęcr,'.

WłcnęrwBydemt tn. IłłtffjB i 
mgir. St. Krzydruła

■ ' At '  k 4 r r rtwi

J. I. ll u  *

PO TR Z EB N A  do wwsystWef^o n ło  
da  osoba, urmey^oa gotować.. W s  
dnrność K apucyńska. 2, SEtwwjsyk 
kib  Ruiry Jeauietóe 30. Oi StJ

! 9TAMOWTSKO kienoiwwtka bu iiay '
do objęcia od /o ra z . P odan ia  z 
życwiu-yBerr* w y ^ ^ t t n w m a m  | UKIKW AANIaJU Mp ^ . ^  
tanO U akSB ą « u fe w te ™ * m i^  p ra  w ód ocwhtaty ( t a r t e  r,m xxm a w . 
c y  o raa  petfere«nci)Biin4 ak iedać do ^  Wy<]&ny nnae* ctm.  ̂ WwnOrit 
dn te  7.11947 r. w  S e to e ta r ia ^ e  | ^
SEflooły Budoiwindctiwia, Ate^a I»tt- j i^Ur^cyyDĄ, wydmxą pnae® RKU
S10̂ ®4 ^  ,__ ' Ch«4m n a  nacawiiko Krnikowtiki

p. o. dyindctora | Tadaiw z avn  Ajidrz/^ia uiodzonv 
6483 I r*  J « K k K o n A u  ^  r

w si I>ma<g®utty, gin. W ysokie. 6479Ł .« K 4 tt& fclK

DR. RAK  LEO N , choroby wene
ryczna 1 akózne, Wyifjty&łltiegro 
12/25 5962

U A N U 1 U W ».

m a n r T U T  Doetlaonalenia Baiwo 
do«w«*ro Raiecnoada w U ib lte le  dl. 
KnńdwwBlka lfi, proyujmu^Je rmpiity 
n a  dwwtyspodna^wie K ursy  KWt**®r>. 
mn6t* Rmemleńjwuajsej d la  Sseno- 
•wtmrycłi Raeffnii^SIwifkdw. Ksurtjy 
•mizęiooESWi. fAę w  atycarmu 1047 r. 
Zaipiay tirwai}ą dd 1 kłbago w  g o  
dBteiwch od 0—13 6464

I* H A t  A

PŁ A C Ę , Babudowartia, ap reedai, ! 
poniAary, plamy. M le rrte ry  Pw y-1 
•lęfrły RjuJkowaki, Lubtan, Sądo-1 

*-______________  6914L !

DOMY, place apr«eda}e koaoeaio 
aow anc p i i e  iwoteruie biaro „W y. 
goda“ MichaJowskicsro, B tm a rd y ń  
rfta 28, te ’efcm S4 87 1217

TJNTEWA2NTAM sapig* ubtoriĄ k a r 
tę  rej<s*i(nucyjiai. w ydaną przez 
RICU Lwib&i powJait, n a  naawiiBko 
W ójcika JeeA, KumiaaztaJlegio Za- 
wttegwgjyoą ptn. S^dozyn, powialt

I LUL'3n» 0501

U3«nEWAStNIAM mgiUbtanią Jcsdą 
*eoz(kę toiŻBarnoócd Imnóa, w ydaną 
p raee  Woómwódcikl Ums^d Zteon- 
tiklv n a  mutMieko Kateinzyny 8 t«i- 
łn»isfc*łw4«n eanniuceylkały PswM w, 
paw. U M in . 6 403

U NIK W AŻN IA M  Bagvihioną k a r 
tę rejieaumcyijiną, wydaną, przea 
KomuBiię Hobotnoiwą w Riadzyiu:.u 
Podiausikim, ma nacjwuialko Bnoind- 
kow akiego Atókaamdrai, aaimiiesz- 
knleigo w ieś Jabłoń. 6498

U N IEW A ŻN IA M  ziagniibSome dloiwo 
dy  o»(Jbiabe Kuiciliiraieiwliicza KSemny- 
k a  z Pairczeiwa, omaz p raw o  kuip- 
n a  zajkładu ml$»n«igo. 6495

U N IEW A ŻN IA M  zagiulbiooiy do
w ód ceobiaty, do<wody ewailutacyj 
ne  z ZSRR, wezysUko n a  nazw i
sko  Szym on Roimainiiuik. wiieś W y 
tyesano —  gm . W ola Wereozccsyń- 
attoâ  p. UawMlfim.. 6494

N IERU CH O M O ŚCI jsprze.hs.je, po
m iary , M iam iczy P raysię^ ły  p o - 
godziłWld, Lublin, Kra^rorwJrl* 59.

6151

OGRODNIK, k sw a lo r z p ra k ty k ą  
t  OwiadeotiwsiRu potrzebny . Zgło
szen ia  K rak . PnseictoniedcAe 41 
K  X m£«d̂ r 0nU i«  1A a 16

O K A ZY JN IE  ajprzedtun futoo- 
Waan. «pód pod paAto cewnffe^-a, ko  
fcudhy lóóne, budy włyHntferiwe di>
ie , p la sz '.^  jaiauiiiilta E j#
p en a  28/10. 6489

N A R Z ĘD Z IA  e*jofi!airs8ale 1 w aa- 
ao ta ty  now e łub  uń^wame acflcuipi 
IjulbeTdka SpółdefM rta Budowłama 
Lublin* SUiazwm te łe to o  27-04.

•400

U N IEW A ŻN IA M  spaigubioiną 'kar
tę  rejealirtucyumą, w ydaną praez 
R K U  Kraświfc, n a  nazw isko K raw  
czyik Bdwaiwl, aaimiiesakaily w  Ko- 
tomfti P aaJek a , gm . B rzo zó w k a  
pow. Kiradiiik Luibeliaki. 6492

U N IEW A ŻN IA M  wvgiu/Wo«nĄ Irar- 
tę  rą jeslm cjijną , w ydaną pi®ez 
I&xrnfe(ję Pc4xxrową w  Radzrymiiu 
PodHaetainn, n a  na&jwtolko Iljoz.uika 
KfiKianóeroaa-, mamdwaakaliegio w  Jaib 
*ond 6497

REJPATRIAuNT, lonawiec daimaki, 
szy je  tan io  l  afce^anoko Nmwo- 
ryiona 2— lfi. , 6454

R edakcja  1 A dm. lu s trac ja  Lubtan, ot. S M aja 4,  
R edagu je  KomMet. • •

S ck ro u u z  R edakcji — talefon 88-60. S e k re ta r ia t R siiakcjł 
*1-08. Rcdtóccja nocna 13-44. D yrako ja  36 40 B u ch a lte ria  
t  dział ogioKztfń 25-88. W ydz K ulturakno-0*w iatow y 36-88. 
K o lportaż  85-85. E kspedycja  25-64 D ru k arn ia  26-65. K aię. 
ga.'.*iua „Czyte*naka'4 25-37. Rękopisów  R edakcja  n ie zw ra 
ca- Panik ty  pa-zy^mowania oglowseń: 1 ) A dm in istrac ja  „G a
ze ty  iAłbeftoldeJ", S) K si^sram ia „C zyteln ika" K rakow skie  
P reed m teśd e  5, 8) D ru k arn ia  ul. Z am ojska 24, 4 ) K iosk 
B yehaw aka 67, Za tre ść  ogłoszeń R edakcja  nie odpow iada. 
Drufkaawta, n r. 1 Spółdz. W yd. „C zyteln ik" w ^ b l in i e :
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